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SPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 27 grudnia, 


szpanii jest trudne. Sprawiło to tu wrażenie a ni- 
kogo nie zaspokoiło. 

początku stycznia marszałek Bazaine pro- 
wadzi osobiście w Meksyku wyprawę na norę. 
Piszą to za znak, iż nieszczęściem wojsko fran- 


Jak doniosłem, p. Conti, nowy sekretarz cesar- 
ski, jest Korsykaninem, mającym lat 53. W roku 


ośmielimy się powiedzieć, iż całkiem rzecz 
się ma przeciwnie. Właśnie o ambicyę o- 
skarżają Hiszpanię Rzeczypospolite amery- 
kańskie i upatrują cele zdobyczy, lub jak 
kto chce, zamiar odzyskania dawnych po- 
siadłości. Kto wie, czy owo „położenie nie- 
zadawalniające nie powinnoby być raczej 
zwalone na karb ambicyi, jaka się w osta- 
tnich czasach w polityce hiszpańskiej prze- 
bijała. Jakież korzyści odniosła Hiszpania 
z wojny amerykańskiej, prócz wypróżnienia 
skarbu i laurów na skroni ambitnego księ- 
cia Tetuanu? Czyż stanęła przez to w sze- 
regu mocarstw pierwszego rzędu? Polityka, 
jaką prowadzi, nie odpowiada jej siłom. 
Trzeba być naprzód silnym wewnątrz, bo- 
gatym w zasoby, a dopiero można się ze- 
wnętrznej dobijać potęgi. Inaczej, prędzej 
czy później dochodzi się do wyznania „bo- 
lesnego*, jakie w mowie tronowej z d; 22 
b. m. napotykamy. Drugą sprawą nader dla 
Hiszpanii ważną, jest włoska. Nie chodzi tu 
tyle o Włochy, co o Francyą. Polityka na- 
poleońska pragnie niezawodnie przymierza 
z Hiszpanią, ale tej ostatniej nierównie więcej 
jeszcze zależy na pomocy Francyi. Wiemy, 
że Hiszpania jest dla nićj polem antagoni- 
zmu z Auglią. Współzawodnictwo to jest 
niejako rękojmią niepodległości Hiszpanii ; 
lecz ta niepoparta przez Francyą, stać się 
musi pąstwą Anglii. Skoro tylko wpływ 
Francyi ustaje, Gibraltar sięga aż Madrytu. 
Łatwo pojąć, że Hiszpania radaby się z tego 
położenia wydobyć, ale na to trzeba się 
wprzódy wzmocnić wewnątrz. Na tej drodze 
iść wypada, na jakiej zniosła niedawno Pi- 
reneje, budując koleje żelazne, Trzeba po- 
budzić siły wewnętrzne, rozwinąć handel i 
przemysł, ulepszyć finanse, zgoła do praw- 
dziwych warunków gemoistnej niepodległo- 
ści dojść za pomocą wolności opartej na tra- 
dycyi, ale nie za pomocą polityki zagrani- 
cznej, nie za pomocą wojen, które do ża- 
dnych nie prowadzą rezultatów. Dopóki się 
atoti Hiszpania nie wzmocni, trzymać się 
Francyi musi. Stąd trudności w sprawie 
włoskiej, która, jak się zdaje, ma w stron- 
nietwie progresistów dość silnych sprzymie- 
rzeńców. Ustęp mowy tronowej, odnoszący 
się do spraw włoskich, ukazuje politykę hi- 
szpańską w zawieszeniu, na jakie pozwala 
termin dwuletni konwencyą wrześniową o- 
znaczony. Czekać będzie Hiszpania stanow- 
czego rozwiązania, którego również, jak cała 
Europa dostatecznie nie przewiduje, To o- 
czekiwanie nie będzie podobno sprzeciwiać 
się polityce napoleońskiej, która, jak mnie- 
maliśómy od samego początku, właśnie za 
pomocą konwencyi to oczekiwanie wszędzie 
wywołać chciała. Przygotować sobie różne 
sposoby i środki na wszelkie ewentualności, 
to zdawało nam się być celem zawartej 
przez Napoleona III z Włochami konwen- 
cyi. W liczbie tych środków mieści się także 
polityka hiszpańska, której przyszły kieru- 
nek co do Włoch mowa tronowa w wątpli- 
wości zostawia. 


w końcu pozostawić Narvaeza przy sterze 
rządu. Wielka w tem przypuszczeniu pa- 
nuje niepewność. 

Naprzód, niemasz dotąd urzędowego za- 
wiadomienia o uznaniu powstańców na San 
Domingo za stronę wojującą. Poseł angiel- 
ski w Madrycie nie złożył w tym wzglę- 
dzie oświadczenia ; dodają wprawdzie, że 
jedynie dla tego, gdyż minister spraw za- 
granicznych Benavides, który się był podał 
do dymisyi, oświadczenia przyjąć nie chciał. 
Dzienniki angielskie zaprzeczają uznaniu, 
jedne z powodu, że rząd angielski czynić 
tego nie potrzebował już przez to, że Hi- 
szpania nie była w stanie dopełnić warun- 
ków blokady, a tem samem powstańcy po- 
zostawali zawsze stroną wojującą ; inne dla 
tego, że jak piszą Daily News, Anglia uwa- 
żała zawsze wyspę San Domingo i jej mie- 
szkańców za kraj broniący swej niepodle- 
głości przeciw Hiszpanii, która siłą pano- 
wanie swoje narzucić mu chciała, a zatem 
nie mogło być wcale mowy o użnaniu stro- 
ny wojującej. 

Utrzymywano także, że Cesarz Francu- 
zów miał radzić Hiszpanii porzucenie tej 
wyspy. Constitutionnel wystąpił jednak z pół- 
urzędowem zaprzeczeniem , że Francya nie 
wdaje się w podvbne rady i zostawia każ. 
demu państwu ocenienie tego, czego po 
niem własna godność i interes wymagają. 
Czy stósownie więc do rady. Napoleona III 
czy bez niej, zdaje się jednak, że królowa 
zdanie zmieniła, lub przynajmniej że do pe- 
wnych ustępstw się skłoniła, skoro Narvaez 
objął napowrót przewodnictwo gabinetu, 


Mowa tronowa atoli żadnej z tych niepe- 
wności nie uchyla. 

Jedyny ustęp, który sig do tej sprawy od- 
nosić może, jest znaczącym, ale tak ogólnie 
napisanym, że się zarówno do całego poło- 
żenia Hiszpanii stosuje. Wyznaje w nim Kró- 
lowa z boleścią „iż ogólne położenie pań - 
stwa uważane pod wszelkiemi względami, 


— r. Święta i zawieje na zachodnio- enropejskich 
liniach pocztowych spowodowały zupełny brak'za- 
granicznych politycznych wiadomości, tak, że dziś 
wydobywają tu na jaw resztki nowin na polu we- 
wnętrznej polityki, na które przed kilkoma dnia- 
mi żadnej nie zwracano uwagi. wiądczą o tem 
tatejsze dzienniki, Robią tu uwagi nad tem, że do 
Izby wyższej nadeszła cesarska odpowiedź na ad- 
res w kształcie ministeryalnego uwiaądomienia, kie- 
dy tymczasem Izba poselska, jak wiadomo, napró - 
żno oczekiwała podczas ostatnich posiedzeń przed 
świętami odpowiedzi na swój adrea i zapowiada- 
nego przez pogłoski cesarskiego orędzia. Teraz 
znów .powiadają, że orędzia owego w ogóle nie 
będzie; Izba zaś poselska będzie podobnie jak 
Izba wyższa uwiadomioną na uajbliższem posie- 
dzeniu, że Cesarz Jmć łaskawie przyjął jej adres. 
Tym sposobem zostałby zamknięty ostatni epilog 
rozpraw nad adresem. Pogłoski o zmianach w te- 
raźniejszym składzie gabinetu znów zupełnie uci- 
chły i dla tego uważają także stanowisko Dra 
Heina przynajmniei na najbiższy czas czyli na 
czas trwania pełnej Rady państwa za zupełnie nie 
zachwiane. 

W kilku dziennikach jest wzmianka o nieporo- 
zumieniach między p. Szmerlingiem a hr. Mens- 
dorfem z powodu polityki szlezwicko - holsztyńskiej 
tutejszego gabinetu. Pogłosce tej zaprzeczają pou- 
fnicy kancelaryi spraw zagranicznych utrzymnjąc, 
że w gabinecie panuje zupełna zgoda względem 
zewnętrznej polityki. 


cuzów, zwanych przez nich „Francuzami konty- 
nentalnemi.* Korsykanie są najwierniejszymi poli- 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „Czasu 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „Czasu p- 
Igaacy Hercok, w rynku pod L. 238. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugene, 95; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 


cą pożyczek, i radził, aby cała Francya postępo- 
wała podobnie. Według niego, prace publiczne po- 
większając przychody miejskie i pub iczne, obra- 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbieru, i ile mo- 
żności o nadesłanie dawnego adresu drugo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 


Cena „Czasu** za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


DANDO ATA RACE ZZOZ, 
NN, 


Paryż 23 grudnia. 


Jest tu dwóch posłów francuskich; z Petersbur- 
ga i Berlina. Mylnie głoszono, że mają przybyć 
także inni: z Londynu, Wiednia i Frankfarta dla 
zdania Cesarzowi sprawy przed ułożeniem mowy 
tronowćj. Bar. Talleyrand wyjeżdża ztąd w sty- 
czniu, tak aby przybył do Petersburga na Nowy 
rok rosyjski. Kiedy dzienniki, mianowicie Debaty, 
starają się wykazywać, że jest koalicya i że kie- 
ruje nią Rosya, Constitutionnel ile razy może, ob- 
staje przytem, że jéj nie ma i że choćby Rosya 
tego pragnęła, to Prusy ze względu na Księstwa, 
muszą się trzymać innćj polityki. Zapewnia dzi. 
siaj, że w skutek oporu Austryj, Prusy zgadzają 
się na oddanie Księstw Augustenburgowi i że o 
graniczą się na zawarciu z tym księciem ugody 
wojskowo-morskićj. Co do Włoch, główny organ 
rządowy chwali mowę jenerała Lamarmory a mia- 
nowicie te słowa: „Nie rozbrajajmy i trzymajmy 
się w pogotowiu, ale nie wywijajmy próżao 8za- 
blą i włóżmy ją dó pochwy.“ W sprawie St. Do- 
mingo, Constitutionnel ograniczył się na zaprze- 
czenin, aby Francya radziła Hiszpanii porzucić tę 
wyspę. ladyca du to było dla tego koniccznem, 


Okoliczności, które poprzedziły niemal 
bezpośrednio otwarcie obecnej sesyi korte- 
ów w Hiszpanii, kazały się domyślać, że 
mewt tronowa zawierać będzie nieco wię- 
cej i wybitniejszych skazówek politycznych, 
aniżeli to bywać zwykło w tym rodzaju |nię jest tak zadawalniającem, jakby tego 
aktów na półwyspie iberyjskim. Zdawało pragnąć należało; że projekta do ustaw wiel- 
nam się, i nie bez przyczyny, że w Owem kiej wagi będą wkrótce przedłożonemi dla 
ministeryalnem przesilenia, które się nagle zapobieżenia temu stanowi rzeczy“, a tron 
powrotem do władzy jenerała Narvaeza za- liczy na roztropność i patryotyzm Kortezów. 
kończyło, nie sama tylko sprawa powsta- | Widocznie więc w tych dopiero projektach 
nia na wyspie San Domingo rolę odgry- | odsłoni się polityka hiszpańska, w nich za- 
wała ; ale że również jedną z głównych pewne będą owe ustępstwa, których domy- 
trudności było oznaczenie stanowiska, jakie | żjąć się pozwala powrót Narvaeza do ga- 
ma zająć na przyszłość Hiszpania wzglę- | binetu. Ale stan niezadawalniający może być 
dem Włoch, tudzież polityki, która skutkiem niemniej skutkiem sprawy peruwiańskiej 
konwencyi wrześniowej coraz większej na- lubo ustęp jej poświęcony każe rokować 
biera wagi. zgodę, „bez żadnego dla godności Hiszpanii 

Owoż z mowy królowej Izabelli , którą uszczerbku.“ Łatwo w tym razie: łudzić się 
wczoraj podaliśmy w całej osnowie, nie|można, jak niezawodnie złudzenie jest w u- 
stanowczego dowiedzieć się nie można. Do-|stępie, gdzie królowa oświadcza „iż ludy 
noszono, że Anglia uznała powstańców do- amerykańskie oddają hołd lojalności hisż- 
minikańskich za porz! wojującą; że wer BRI i mi więcej przenikają się prze- 
tego Narvaez przedłożył królowej potrzebę |konaniem „i sympatye Hiszpanii wolne są jerając wczoraj kortez insza Cezara, a jednocześnie każe wznosić w mia- 
opuszezeniatejwyspy, gdy jednak królowa od-|zupełnie od celów i zamiarów ambitnych.“ FP Peruwii a sm Moire: gr; mar Alice, posiadającym pamiątki rzymskie, 


rzuciła ten wniosek, ministrowie podali się|Jakkolwiek zdaleką od tych spraw stoimy, Domingo. Królowa oświadczyła, że położenie Hi- |olbrzymi posąg dla Vercingetorixa, obrońcy niepod- 
dinka oczekiwała jej bez,trwogi i bez zbytniej nieo- | suknia podnosiła cudowną białość jej szyi. W sa-| Nadinka popatrzała na niego z zadziwieniem. Ignąłem do twoich śladów... jedynie dla ciebie 


. 


Gotówka banka Poka się znown o 12 
milionów, eskompta została zniżona z 5 do ŁY 
przesilenie pieniężne zdaje się kończyć, a jedoak 
giełda nie podnosi się. Mięsza to szyki finansistów, 
występujących w charakterze reformatorów poko- 
jowych. Francya się bogaci, ale zanfanie się 
zmniejsza. Kupujących papiery nie mą tyle, ile 
byłoby potrzeba, aby giełda mogła się ieść. 
Dwadzieścia miliardów walorów ruchomych s 
airg pett Hr gniecie wszelką podwyżkę giełdo- 
wą. Fiaansiści reformatorowie mówią: pochodzi 
to z braku wolności. Ale wolność najwięcej Fran- 
cyą przestrasza. Nienfność Francyi pochodzi głó- 
wnie z powodów zewnętrznych. 

Można powiedzieć, że lud angielski uderzony 
powodzeniem Napoleona III sprzyja mu. Pokaza- 
ło się to wiele razy, a niedawno w porcie w Sun- 
derland, podczas przyjęcia „Danaidy*, fregaty 
franeuzkiej. Lud z wojtem na czele okazał przy- 
chylność swą dla Francyi. Chcąc się wywdzięczyć 
Cesarz posłał [wójtowi Sunderlandu swój portret 
w darze. Do przesyłki dołączony był list p. Dronyn 
de Lhays. Oddanie tego daru wywowało drugą 
manifestacyą przychylną dla Cesarza i Francyi 
w przytomności p. Niboyet, konsula way 

Napoleon III pisze, jak wiadomo, historyą 


że w Madrycie duch partyi i wpływ ielski 
starały się dowieść, że jeżeli Hiszpania opuści St. 
Domingo, stanie się to z powodu nacisku nie An- 
glii lecz Francyi. Zwróciłem uwagę na artykuły 
Constilutionnela, bo utrzymują, że 0 owrotu do 
Tuilleryów, Cesarz objawił życzenie, aby dzienni- 
ki rządowe nie zasypiały i aby ministerstwa u- 
dzielały im potrzebnych objaśnień. A 

Izby mają być zwołane stanowczo ną dzień 10 
lutego. Cesarz byłby je zwołał wcześnićj, ale bu- 
dżet nie był gotowy. Budżet będzie złożony Ciała 
prawodawczemu zaraz po rozpoczęciu jego czyn. 
ności. Cesarz chce, aby sesya była krótka i nie 
rzecjągnęła się nad trzy miesiące. Zależy to wie- 
e od ks. Morny, którego wpływ w Izbie jest o- 
gromny, ale zależy także wiele od opozycyi, ln- 
biącćj przeciągać obrady. 


3 cierpliwości, mi lonie powstał ruch ogólny. Ale cóż nas to obchodzi?... Jeśli kobiety się ró- | pani. I yé mię pani potrzebowała, byłem zawsze 

Ozęść literacko artystyczna oże w dziewiczych jej snach zpośród kwia-| Za bia posiępowja młodą panienka w bia- |żują, tem gorzej dla nich; jeśli mężczyzni są ni- |na zawołanie; gdyś kokietowała z ladźmi mnie 
tów i balowych dźwięków szeptał jej coś jakiś głos |łej sukni, w niebieskich kwiatkach. kczemni, tem większa hańba dla nich.) nienawistnemi, milczałem.... Myślałem, że 

nieznany? może w sercu jej drżało jąkieś prze-| =— Siostra hrabiny | — zaszeptano ze wszystkich | — To prawda — pomyślał sobie Leonin. wzruszę moją stałością i poświęceniem ; myślałem, 


— I dla czegóż — mówiła dalej Nadinka— tyl- |że w nagrodę cierpień, które dla pani poniosłem, , 
ko złą stronę w ludziach podnosić? Wierzę, że |rzucisz pani na mnie wzrokiem współczucia, że 
świat nasz ulega Ra błędom — ale za to znów | nie e dla aa ca : 
każda jego jednostka, wzięta osobno, ma pewnej — chcesz odemnie 

slety obo tlko wiałiwe. Tych to zalet wyszaki | — Oleg wiec 


WIELKI ŠWIAT PETERSBURSKI. czucie?.. Kto zdoła odgadnąć tajnie uczuć mło- |stron. Wszyscy utkwili w niej wzrok badawczy. 
dej dziewicy ? Czyje serce jest dość czyste, aby | Nawet starsi panowie, którzy w salonie jedwabiem 
— pojąć pierwsze poczucie, pierwsze myśli, pierwsze | wybitym wista grali, uczcili ją mimowolnie chwi- 

niepojęte objawy dziewiczej duszy, otwierającej | lowem przychylnem spojrzeniem. Nawet kobiety 


(Ciąg dalszy). się ku wszystkiemu co piękne? życzliwie na nię patrzał zalety sobi i i- czy mi i kochasz ? 
l .. > y sobie tylko właściwe. Tych to zalet wyszuki l „czy mię pani 
XI. Dom starej księżnej, Kotki Szetinowa, przezna-| Leonin widział ją był kilka razy u brabiny, ale|wać trzeba, mojem zdaniem; a nie zarzucać lu-| Hrabina z dumą podniosła głowę do góry. 
czony był na pierwsze wystąpienie Nadinki na sa- | nio zwracał na nię uwagi. Cóż zresztą znaczyła |dziom tego, co jest wynikiem ich społecznego| — Pan widzę oszalałeś ! j : 
Tymczasem Sawiszna krzątała się niezmiernie. | lonach. dziewczynka w skromnej sukience, ze spuszczone- życia. | i i W tonie, którym to e been Be zp pogar- 
czas wprowadzenia Nadinki w świat.| Dzień balu nadszedł. mi onyma w poria æ prabiną, arię ý Pron aaoeponp roei w kilku ja BI r. je Leonin jak ogłuszony uciekł do drugiego 
Nadinka miała już siedemnaście lat. Nie była| Bal był świetny jak za ja był| WSzystkiemi wdziękami kokie eryi ,  wszystkiemi | tłomaczyło Leoninowi całą tajemnicę wielkiego „i R Z 
ona tak piękna ják hrabina, ale była przyjemniej- | nań rit Aiar be dosł Danik Aiii rh pysznemi wynalazkami paryskiej mody Teraz | świata. s „W tejże chwili z drogiej any aa kro- 
sza i podobała się bardziej. Posiadała trzy główne | ną nie mógł się opędzić wierzycjelom Tegoż dnia, zdało się Leoninowi, jak = cewy raz ujrzał| Następnego kadryla tańczył Leonin z brabiną. |kiem zbliżył się do hra Ar w udin. 
zalety kobiece: najprzód miała powierzchowność z powodu że zaniedbywał służbę, zagrożono ma | Nadinkę. Patrząc na nią czuł, że mu iżej było naj — Hrabino — rzekł — dwa lata temu, na jednej| — Parę słówek, śliczna hrabino — rzekł, — Od 
z każdym dniem więcej nabierającą wdzięku; na- b daleniem z gwardyi. Hrabina nie póyjęta jego | Sercu; mimowolnie zbliżył się do niej i w kadrylu | maskaradzie pewna maska obudziła we mnie głę. | dwóch lat gadają A e Ja w = zakocha- 
stępnie ułożenie skromne i jakoby wzywające włayty, wymawiając się bólem głowy, chociaż tro- | aalazł się obok niej, i lot bokie współezucie. Nie znając mię, olsy jg mi | ny. p pani wrr aon Ale = ? 
wsparcia kochającej ręki; wreszcie ową niedają- je sanek stało przed domem. Czuł się niesłycha-| — Jakież wrażenie zrobił na pani pierwszy bal? |się jak przyjacielowi i otwarła mi wszystkie rany =- Mcg MI to i być ah rm ina. z 


cą się określić elegancyę w rnchach i w całej isto- | pje przygnębionym. Twarz miał bladą, oczy błę-|,. 3, Ładnie tu, bardzo ładnie — odpowiedziała swojego serca ? 


; s Pn Aa ; dinka — ale j ie ładniej w. i . Są-| — dy? — łaroztargniona hrabina, | ko, że ja nie umiem wzdychać płakać i w mdło- 
pp ca. jak jus powiedzić i pay z APA Ek in aokoe e m ani ri naj = e size o? PLA sieje ło ETA TOEO à 1 ści wpadać. Nie mogę przyjąć pozycyi pieska, słu- 
nie zatrudniona. Już to prasowąłą suknią balową, | , A bal był przepyszny. A Jeowały się| __ Więc się pani nie bawisz ? — Była to kobieta godna politowania — mówił |żącego i skaczącego na dwóch łapkach przed pa- 


» ; ; . Kobiety stroi j i ; F . , r A her | b= b dzi = 4 

w której Nadinka miała się poraz pierwszy przed | 810500, wesołe, lekkie rozmowy y strojne| __ Nje powiem, żebym się nudziła, ale tak mi|dałej Leonin. — Nikt jej nie kochał, — a ona tak | nią. Lubię stanowczo działąć i żądam stanowczej 

||| znawców ukazać; już Ka E E A się, | w kwiaty, błyszczące oczyma a i, WADA jakoś dziwnie... Wszyscy oglądają mię od stóp | pragnęła znależć serce, któreby ją ukochało. Tą |odpowiedzi: tak lub nie. Tej j przyjemności nikt 

że nie chciano przyjąć jej rady co do ubrania na | te 12 soja tancerzy, mig mym |do głów. Lękam się ciągle, żeby mi który z pa | maską byłaś pani.... się nie doczeka, żeby mię ujrzał sentymentalnym. 

owę; już to wadychała i żegnała się, myśląc o | Tirże walca. i nów sukni¿nie rozdarł; potem tutaj tak gorąco. — Tak się panu zdaje ?... X w To nie jest mój rodzaj.... Jakże, czy raczysz mi 
iednej nieboszczce pani, która nie będzie mogła |. Wszystko to z dziwnym wstrętem przejmowało |” ™ O zapewne! gorąco tutaj, duszno. Tak za-| — Wiem to z pewnością. Od tej chwili porza- | pani odpowiedzieć?... 

= ucieszyć się widokiem Nadinki w stroju balowym. | Leonina. Na przepych festynu nie rzucił na PAWEŁ | wsze bywa w tym świecie... Zawsze ci sami męż. | ciłem dawne moje życie, porzuciłem wszystkich | — Pan widzę oszalałeś! zawołała hrabina z gło- 

| Wedle arystokratycznego zwyczaja wielkiego |okiem, a ku wszystkim otaczającym go Czuł nie- czyzni, te same kobiety. Mężczyzni nikczemni, ko- | moich znajomych, porzuciłem dziewczę, które mię |śnym śmiechem i podała rękę znanemu nam już 

| świata petersburskiego, Nadinka starannie trzymą. | przezwyciężoną odrazę. biety wyróżowane... kochało, wcisnąłem się w nowy świat, gdzie zno- jenerałowi, który ją uścisnął z uczuciem rycerskiej 

na była w ukryciu aż do stanowczej chwili wy.| Wtem weszła do salonu hrabina. Srebrem tka-| Leonin, sam niewiedząc 0 tem, powtarzał słowa | sitem wszelkiego rodzaju upokorzenia i przykro- | wdzięczności, poczem usiedli oboje na sofie w ro- 

= stąpienia na świat. Chwila ta zbliżała się, ale Na- ny tnrban otaczał jej głowę, ciemna aksamitna | słyszane na maskaradzie. ści; przekroczyłem granice mej możności i przy- gu przyległego pokoju i zaczęli rozmawiać, nie 
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ległości Galii naprzeciw wojskom Jaliusza Cezara. 
Posąg, o którym mowa, powierzony p. Millet, bę. 
dzie ze żelaza i stanie na wzgórzu panującym po 
nad miasteczkiem, nakształt kopea Kościuszki, 
Vercingetorix, którego postać historyczną skreślił 
p. Amedeusz Thierry, jest uosobieniem bobaterstwa 
poświęcającego się za niepodległość narodu. 

Nieustaje walka opozycyi z duchowieństwem. 
Zagniewana na podanie ręki cesarstwu roku 1850, 
opozżycya uderza na duchowieństwo, a nawet reli- 
gią katolicką. Spisek jej, popierany żarliwie przez 
rząd włoski, jest widoczny; ale można powiedzieć, 
. że religia mąło na tem traci, i są osoby, ktore za- 
pewniają, że zyskuje. Widząc swe wspólne intere- 
sa duchowieństwo i rząd, wzajemnie się trzymają. 
Trzymają się na pola czysto franeuzkiem; co nie- 
cierpliwi dziennik rzymski Le Monde i niektórych 
biskupów; ale zgoda większości duchowieństwa, na 
której eżele stoi areybiskup paryzki, jest widoczna 
i obraca się na korzyść religii. Arcybiskup paryz- 
ki usunął z kazalnicy z Notre Dame O. Feliksa, 
jezuitę, i powierzył ją O. Hyacyntemu, Dominika- 
niaowi, uczniowi O. Lacordaire. O. Hyacynt spro- 
wadza do stóp kazalnicy najrozmaitsze osoby, na- 
wet p. Emila Ollivier. Ale nie nato myślę zwraeć 
uwagę. Chcę dowieść, że we Francyi kościół katoli- 
cki, korzystając ze swej wzniosłej i niepokonanej 
organizacyi, szerzy swe dobrodziejstwa wszędzie, 
naprzekór krzykom opozycyi, i że wchodzi w ca- 
lą istotę: Francyi, której potrzeby wybornie rozu 
mie, W Paryżu większość ochronek i szkółek jest 
w ręku duchowieństwa, mianowicie w okręgach 
zamieszkałych przez klasy uboższe. Przedmieście 
šgo Antoniego nie ma żadnej szkółki świeckiej; a 
nie trzeba zapominać, że munieypalność stosuje 
się w zakładaniu szkółek do życzeń mieszkańców. 
Taki stan rzeczy, w chwili rozpasania namiętno- 
ści eywilizacyi materyalnej, jest szczęśliwy, i 2y- 
skuje na tem moralny stan Francyi. Nikt nie poj- 
muje za granicą, ile ta ludzi bogatych i światłych 
pracuje ze skromnością apostolską nad dobrem 
szkółek, zakładów dobroczynnych i religii. Akade- 
mia wspiera dążenia publiczne i powstrzymuje żą- 
dze zaślepioaych pisarzy ateistowskich, niewiedzą- 
cych, że prowadzą kraj do barbarzyństwa. Nie 
dała ona dla tego nagrody p. Taine, choć jego 
historya literatury angielskiej, tworzy dzieło zna- 
komite.i 

Przez dziwną kolej wypadków; ciało Woltera 
zostało wykradzione z Panteonu i gdzieś rzucone, 
a serce jego dostało się w tych duiach do biblio- 
teki. Wolter nie był ateistą lecz filozofem deistą, 
i nieprzyjacielem wszelkiego religijnego obrządku. 
Pod tym względem nie dał on dowodu zmysłu 
politycznego, choć znał dobrze Anglią. Uderzając 
na religią, Wolter podkopał zarazem w sprawie 
Polski uczucie moralności i sprawiedliwości mię- 
dzynarodowej. 

Cesarzowa jest cierpiącą. 


Wiedeń 27go grudnia. Posiedzenie dzisiejsze 
Izby panów rozpoczyca odczytanie dwóch not na- 
desłanych z ministerstwa stanu, z których jedna 
uwiadamia, iż N. Pan adres Izby panów przyjął 

żyezliwie“, druga zaś donosi, iż N. Paa podzię- 
owanie izby za przedłożecie ugody familijnej 
z Cesarzem Maksymilianem, „do wiadomości* 
przyjąć raczył. . 

Br. Romaszkan składa do laski prezydującego 
petycyę opatrzoną podpisami 20 właścicieli gorzelń 
w Bukowinie, w której to petycyi upraszają o 
sprawiedliwsze opodatkowanie przemysłu gorzel- 
nianego. 

Bez rozpraw przyjmuje Izba projekt do ustawy 
o pobieranin od styczbia do marca 1865 r. do- 
datków podatkowych, stęplowych i od należytości 
rządowych w podwyższonej mierze, tudzież pod- 
niesionego podatku konsumpcyjnego od cukru we- 
dług uchwały Izby poselskiej. 

Drugi projekt o podwyższenia bonifikacyi za wy- 
wóz cnkrn wywołuje niejakie spory, ile że nie- 
którzy członkowie uważają bonifikacyę za niedo- 
stateczny środek podniesienia cukrowarstwa. Nawet 
p. Plener przyznaje, iż to jest tylko półśrodek, a 
nie radykalne lekarstwo. Wreszcie projekt przyję- 
tym zostaje według brzmienia uchwały powziętej 
przez izbę poselską. 

Wybór członka do komiayi kontroli długu pu- 
blieznego zakończa posiedzenie wtorkowe. Br. Hess 

„wybranym został prawie jednogłośnie. Dzień na- 
stępnego posiedzenia nieoznaczony. 

— N. Pam zamiauował rzeczywistego tajnego 
radeę i wiceprezesa guberniam siedmiogrodzkiego 
Włądysława Bazylego Poppa prezesem najwyższe- 
go sąda dla W. Ks. Siedmiogrodzkiego, zaś radcę 
gubernialnego Gustawa Groisza wiceprezesem gu- 
bernium siedmiogrodzkiego. 

Równocześnie przesiesionym został na stan 8po- 
czynku na własne żądanie radca ministeryalny i 
nadworny w ministerstwie domu cesarskiego i spraw 
zagranicznych Ignacy br. Liehmann Palmrode 
„% oświadczeniem najwyższego zadowolenia z dlu- 


goletniego wiernego i odznaczającego sprawowania 
obowiązków słażby.* Opróżnioną z temżo mini- 
sterstwie posadę, otrzymał br. Alphons De Pont 
dotychczas tytularny radca nadworny i ministe- 
ryalny. Br. Liehmann znanym jest w Krakowie, 
sprawując tu do r. 1846 obowiązki rezydenta au- 
stryackiego. 

— Hanowerski Kourier dowiaduje się z pewne- 
go źródła, iż między rządem hanowerskim i mia- 
stami hanzeatyckiemi z jednej a rządem austrya- 
ekim z drugiej strony toczą się układy mające na 
celu zawarcie konwencyi morskiej. Rząd austryacki 
miał juź przystać na stałe utrzymanie oddziału 
floty na morzu północenem dla obrony handla nie- 
mieckiego. Port w Gestemilade ma służyć za leże 
zimowe dla floty anstryackiej. Półarzędowy: Bot- 
schafter wiedeński, który wiadomość tę powtarza, 
raduje się tylko, iż układ taki pomięszałby szyki 
pruskich polityków, nie wie atoli, o ile wiadomość 
hanowerskiego kuryera jest uzasadnioną. 


IKrólestwo Polskie. 


Przepisy dotyczące utrzymania i zarządu klaszto- 
rów rzymsko-katolickich w Królestwie Polskiem. 
(Dokończenie). 


Część lIl. 


O oddaniu klasztorów pod nadzór uładzy cywilnej. 

§ 39. Do klasztorów rzymsko-katoliekich wstę- 
pować mogą mieszkańcy stali Królestwa Polskie- 
go, wyznauia rzymsko-katolickiego, bez różnicy 
stanu, za zezwoleniem władzy cywilnej i zwierzchno- 
ści dyecezyalnej, które obok tego czuwają, aby 
prowadzenie się osoby wstępującej do klasztoru 
odpowiadało ważności stann duchownego, i aby 
przytem do wstąpienia do zakonu nie zachodziły 
żadne pod względem przepisów kościelnych lub 
cywilnych przeszkody. 

§ 40. Pragnący wstąpić do zakonu zanieść wi- 
nien o to prośbę do gubernatora, w którego gu- 
bermii znajduje się klasztór tegoż zakonu, z dołą- 
czeniem do tej prośby akta urodzenia i chrztu. 

$ 41. Po odebraniu prośby, gubernator zbiera o 
nim stosowne wiadomości i przekonywa Bię: 

a) czy proszący nie jest obwinionym o jakie 
występne czyny: 

b) czy nie jest związany ślubem małżeństwa ; 

c) czy wstąpienia do klasztoru nie stoi na za- 
wadzie nalężenie do spisu wojskowego ; 

d) czy osoba pragnąca watąpić do klasztoru nie 
ma mniej jak lat 24 życia, w ścisłem zastósowa- 
niu się do art. 17 ukazu z dnia 6 (18) marca 
1817 roku. 

Wszystkie te waranki z wyjątkiem wymienio- 
nego w punkcie ad c., koniecznemi są i do wstą- 
pienia do klasztoru żeńskiego. 

8 42. Zebrawszy wymienione w $ 41 wiadomo- 
ści, gubernator na żądanie proszącego, czyni wnio- 
sek i przedstawia go Komisyi rządowej spraw we- 
wnętrznych i duchownych, dołączając do przedsta- 
wienia swego wskazane w $ 41 dowody, jako też 
wiadomości o istotnej liczbie zakonników i nowi- 
cyuszów w tem zgromadzeniu, do którego pragnie 
wstąpić proszący. 

$ 43. Komisya rządowa spraw wewnętrznych i 
duchownych otrzymawszy przedstawienie guberna- 
tora i przekonawszy się, że ze strony władzy cy- 
wilaej nie zachodzą przeszkody do wstąpienia pro- 
szącego lub proszącej do klasztoru, znosi się z miej- 
scową władzą dyecezyalłną i żąda formalnego prze- 


konania się przez nią, czy pod względem ducho- 
wnym: ne ienr przdrskocy kii r ader aiy da. 


zgromadzenia zakonnego nowicyusza lub nowicy- 
uszki. Po otrzymaniu takowej wiadomości, komi- 
sya rządowa spraw wewnętrznych i duchownych 
udziela pozwolenie proszącemu na wstąpienie do 
klasztoru i zawiadamia o tem biskupa dyecezy- 
alnego i gubernatora, załecając przytem dopilno- 
wanie, aby ślaby uroczyste (vota solemnia) nie 
wpzód przez wstępujących do klasztora czynione 
były, jak po dojściu przez nich 30 lat życia, sto- 
sownie do art. 17 ukazu z dnia 6 (18) marca 
1817 roku. 

$ 44. Aby śluby uroczyste (vota solemnia) wy- 
konywane przy ostateczcóm wstąpieniu do zako- 
na otoczyć wszelkiemi warunkami ostrożności , 
stanowi się, że śloby takowe mają być składane 
nie inaczej jak w obecności osób, delegowanych 
przez zwierzchność duchowną i dwóch delegowa 
nych przez guberpatora w charakterze świadków 
ze strony władzy cywilnej. Sluby wykonywane 
bez zachowania tej koniecznej formalności, nie 
będą uznane za ważne. 

8 45. Z uwagi na wydane już postanowienia 
co do oddania pod zarząd Komisyi rządowej o- 
świecenia publicznego, wszystkich istniejących do- 
tąd przy klasztorach szkół elementarnych, tudzież 
do połączenia znajdujących się przy niektórych 
zgromadzeniach zakonnych seminaryów % semina- 
ryami dyecezyalnemi, nie mogą być zakładane w 
klasztorach studya, seminarya, szkoły elementarne, 
pensycny, lub jakiegokolwiek rodzaju zakłady na- 


jak z decyzyi mieni 


CZAS z Czwartku 29 Grudnia 1864. 


ukowe tak męzkie jak i żeńskie. 

$ 46. Ponieważ tak klasztory jak i znajdujący 
się w nich zakonnicy zabezpieczone mają w Zu- 
pełności utrzymanie przez wyznaczenie od rządu 
na ten cel fanduszu etatowego i zasiłku pieniężne- 
go, przeto zbieranie przez zakonników jałmużny, 
czyli tak zwana kwesta w oddalonych od klaszto- 
rów miejscach, jako odrywająca ich od pobożnych 
ćwiezeń w klasztorach i dająca powód do nad- 
użyć i zgorszeń, zabrania się. Kwesta dozwala 
się jedynie w obrębie samego klasztoru, tudzież 
w tem mieście lub w granicach parafii wiejskiej, 
w których znajduje się zgromadzenie zakonae. 

§ 47. Nie pozwala się księżom świeckim zbie. 
rania się w klasztorach dla odbywania w nich tak 
zwanych rekolekcyj, kongregacyj i innych tym po- 
dobnych zebrań, bez szczegółowego na to zezwo- 
lenia Komisyi rządowej spraw wewnętrznych i 
duchownych. 

§ 48. Zwierzehność klasztorna, zawczasu zawia- 
damia policyę miejscową o wszelkich uroczysto- 
ściach klasztornych i innych, z powodu których 
pobożni zgromadzają się do kościołów klasztornych 
w celu modlitwy, aby władza cywilna mogła ze 
swej strony czuwać nąd zachowaniem należytem 
porządku policyjnego. 

$ 49. Zakonnicy i zakonnice nie mogą być 
przenoszeni z jednego zgromadzenia do drugiego 
bez poprzedniego wyjednania na to decyzyi Ko- 
misyi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych, 
która w podobnych wypadkach zbiera, przez po- 
średnictwo zwierzchności gabernialnej, szczegółowe 
wiadomości o powodach, dla których uznaje się 
być potrzebnem przeniesienie zakonnika lub za- 
kounicy do innego zgromadzenia. 

8 50. Zwierzehność klasztorna obowiązana jest 
bezzwłocznie zawiadamiać miejscową władzę cy- 
wilną o każdej zmianie w składzie osobistym 
zakonu. 

$ 51. Zabrania się mieszkać w klasztorach komu- 
kolwiek, oprócz: n 

a) zakonnych osób, do zgromadzenia rzeczywi- 
ście należących i jako takich w urzędowych li- 
stach zamieszczonych tudzież 

b) ludzi do posługi Klasztoraej niezbędnie po- 
trzebnych. Liczbę osób do posługi klasztornej, dla 
każdego klasztoru, oznaczają stałe etaty, które 
będą układane przez zwierzchność dyecezyalną i 
zatwierdzane przez Komisyę spraw wewnętrznych 
i duchownych. 

$ 52. Przełożooym męzkim i żeńskim zaleca 
się ściśle strzedz, aby zakonnicy nie dopuszczali 
się niczego istniejącym przepisom, ustawom lab 
rozporządzeniom władz rządowych przeciwnego, i 
nie brali żadnego, chociażby pośredniego udziału 
w czynach mogących naruszyć porządek i spo- 
kojność publiczną. x 

$ 53. Każdy zakonnik obowiążany jest mieć 
zawsze przy sobie książeczkę legitymacyjną, obej- 
mającą dokładnie wszelkie potrzebne o nim wia- 
domości. Forma takich książeczek przepisaną bę- 
dzie przez komisyę rządową Spraw wewnętrznyć 
i duchownych. ` Na tęż komisyę wkłada się obo- 
wiązek ułożenia i wydania, za potwierdzeniem 
Namiestnika, stósownych przepisów i instruteyj 
co do porządku udzielania zakonnikom pozwoleń 
na czasowe wydalenie się z klasztoru, wydawa- 
nia w takich razach pźszportów, przebywania 
w klasztorze osób obcych i w ogólaości co do 
czuwania miejscowej władzy policyjnej za ścisłem 
wykonywaniem przez osoby zakonne wszelkich prze- 
pisów i ustaw cywiłnych. 

8 54. Odpowiedzialność za ścisłe wykonywanie 
wyżej wskazanych przepisów, wkłada się w szcze- 
gólności na wizytatorów i przełcżonych, tudzież 
i przełożone klasztorów. , 

$ 55. Za niestósowanie się do przepisów okre- 
ślooych, klasztor może być pociągniętym do kary 
pieniężnej od 3 do 300 rs. nie inaczej wszakże, 

i rządowej Spraw wewnę- 
trznych i dachownych, zapadłej na wniosek gu- 
beraatora miejscowego i po zażądaniu w termi- 
nie właściwym opinii miejscowego biskapa. Ozna- 
czenie stosuoku i podwyższania takowych kar pie- 
niężnych, stósownie do ważności przekroczenia 
przepisów, pozostawią się komisyi Spraw wewnę- 
trznych i duchownych, za potwierdzeniem namie- 
stnika w Królestwie. 

$ 56. Odzyskanie kar pieniężnych, o których 
mowa w artykule poprzednim, dopełnia się przez 
potrącenie onych z fanduszów etatem na ntizyma- 
uie klasztorów oznaczonych i z pieniężnych zasił- 
ków, corocznie na rzecz tychże klasztorów ze skar- 
bu wydzielanych. 

$ 57. Fundusze z takich kar na klasztory na- 
kładanych przechodzą pod rozporządzenie Komi- 
syi rządowej Oświecenia publicznego, na powię- 
kszenie fanduszów szkół elementarnych. 

$ 58. Za ważniejsze przestępstwa i występki, 
pojedynczo lab wspólnie popełoiane, osoby zakonne 
podlegają sądowi kryminalaemu. 

$ 59. Wrazie popełnienia w klasztorze jakiego- 
kolwiek występku lub ważniejszego przestępstwa 


policyjnego, tudzież w razie ukrywania w nim 
osób bez należytych świadectw, miejscowa wła- 
dza cywilaa i policyjna, wchodzą do klasztoru, 
jednakże nie inaczej, jak z wiedzą przełożonego. 
Jeżeli okaże się potrzeba dopełnienia w ścianach 
klasztoru rewizyi lub badania, to takowe odby- 
wają się jedynie z zachowaniem należytego po- 
szanowania dla świątyni i w obecności osób sta- 
nowiących zwierzchność klasztorną, które są obo- 
wiązane bez żadnego tłómaczenia się być temu 
obecnemi i pomagać do wykrycia prawdy, wszel- 
kiemi zależnemi od nich Środkami. Największą 
w takich razach ostrożaość zachować należy co do 
klasztorów żeńskich. 

§ 60. Zażalenia na nielegalne postępowanie władz 
cywilnych pod względem nadzoru nad klasztorami, 
zanosić się mają do komisyi rządowej Spraw we- 
wnętrznych i dachownych. 

$ 61. Wyższy nadzór cywilny nad klasztorami, 
tadzież czuwanie, aby przepisy prawa i rozporzą- 
dzeń rządu były ściśle wykonane tak przez 
uwierzchność klasztorną jak i osoby zakonne, Da: 
leżą do komisyi rządowej Spraw wewnętrznych i 
dachownych. Komisya ta dopełnia tego za pośre- 
dniectwem gubernatorów i podwładnych im urzę- 
dników eywiloych i policyjnych. 

§ 62. W rządach gubernialnych utrzymywane 
będą szczegółowe listy wszystkich klasztorów mę. 
skich i żeńskich, z podziałem takowych na eta- 
towe i nieetatowe i ze wskazaniem funduszów na 
utrzymanie każdego z nich przeznaczonych, ilości 
dochodów, z jakich źródeł takowe pochodzą, oraz 
liczby osób zakonnych. Gubercatorowie przedsta- 


wiają eorceznie komisyi rządowej Spraw wewnę- 


trznych i dachownych dokładue i szezegółowe 
sprawozdania o istotnym stanie klasztorów, ze swe- 
mi w tym przedmiocie postrzeżeniami i wnioskami. 
O wszelkich zmianach zaszłych w osobistym skła- 
dzie klasztorów, gnbernatorowie zawiadamiają ko- 
misyę rządową Spraw wównętrznych i ducho- 
wnych w terminach, jakie przez nią ka temu za- 
kreślone będą, nie dozwalając obok tego osobom 
zakonnym najmniejszego uchylenia się od istoie- 
jących przepisów. 


Murcya. 


Tygodnik pod tytułem Die Zukunft, który nie- 
dawno zaczął wychodzić w Wiedniu (dotąd wy- 
dano szęść zeszytów) a głównie zajmuje się spra- 
wami słowiańskiemi, podaje w ostatnim numerze 
w artykule: „Die Bulgaren und ihre griechischen 
Bischöfe“ obraz stosunku Bułgarów do wyższego 
greckiego nieparodowego duchowieństwa, obraz, 
który gdyby był tylko w części prawdziwy, już 
byłby dość przerażającym; tem zaś jest jeszcze 
smutniejszy, że nie-ma żadnego powoda posądza- 
nia obrazu o przesadę, gdyż opisuje zdarzenia 
prawdopodobne, a skąd inąd wiemy także, jak 
owi cbey biskupi i ich drużyny obchodzą się 
z biednymi Bułgarami. Obraz ten, jako charakte- 
ryzujący połcżenie jednego z narodów słowiań- 
skich jęczących pod jarzmem mnuzułmańskiem a 
zarazem rzucający światło na jednę cząstkę pań- 
stwa otomańskiego, które według zdań angielskich 
mężów stanu i publicystów znacznie ma postępo- 
wać na drodze europejskiej cywilizacyi, podajemy 
ta według powyżej wspomnianego artykulu. 

Bułgarski naród, pisze autor artykułu, walczy 
dotąd o swą narodowość szczególnie na polu ko- 
ścielaem, i to z tej przyczyny, że na tem polu 
największe niebezpieczeństwo zagraża jego narodo- 
wości ze strony tanaryockiego duchowieństwa, które 


służy rządowi tureckiemu dzie do j 
płaców WYnATRAWWIADNE Ama e R REŻ 


Między innemi nadużyciami głównie przyczy- 
niały i przyczyniają się do wzbudzania i utrzy- 
mywapia rozjątrzenia i nienawiści w Bułgarach 
przeciw Turkom zdzierstwa podatkowe, których 
szczególmiej fanaryoecy czyli grezcy biskupi dopu- 
szczają się na nieszczęśliwych Bułgarach. 

Wprawdzie nie można zaprzeczyć, że grecki 
patryarcha Carogrodzki, pod którym zostaje cała 
prawosławna cerkiew na Wschodzie, z powodu 
swego potwierdzenia płacić musi Sałtanowi haracz; 
ale taka wysokość podatków, które wybiera od 
Bułgarów fanaryockie duchowieństwo, jako też 
bezwzględny sposób ich wybierania, wcale się nie 
stosują ani do pokrycia owego haraczu, ani też 
do osobistych potrzeb greckiej hierarchii kościel- 
nej, przeciwnie, przekraczając wszelką miarę, wy- 


radzają się owe pobory podatków w najzupełniej | - 


sze rabunki, które nie tyle mcże samemu rządowi 
tureckiemu, ile chciwości samychże greckieh bi- 
skupów przypisać należy i stąd zapewne także 
pochodzi, że Bułgarowie bardziej nienawidzą Fa- 
naryotów aniżeli samych Turków. Biskupi nakła. 
dają na mieszkańców owe podatki według swo- 
jego widzimi się, a podatki te są w Bułgaryi 
bardzo uciążliwe, gdyż każda rodzina,bez wzglę- 
du na to, Czy zamożna czy uboga, rocznie płacić 
musi siedem dukatów. 

Skądże wieśniak może wziąć taką sumę? I 


tak już zaledwie może podołać zapłaceniu haraczu 


należącego się Turkom; gmina każda utrzymuje 
swojego bułgarskiego kapłana, a do tego jeszcze 
potrzeba płacić tak wysoki podatek wyższemu 
greckiemu duheowieństwu. Tym, którzy nie mogli 
zapłacić tego uciążliwego podatku, zabierano ru- 
chomości lub ostatnią sztakę bydła. Oprócz bi- 
skapów kręcą się jeszcze cały rok po kraju kwe- 
starze z różnych greckich klasztorów. Lud po- 
datkami wyniszczony niechętnie -przyjmuje tych 
żebrżących gości a często z niczem ich odprawia. 
Ale groźby używane z ich strony najczęściej zma- 
szają lud do zapychania worków tych wędrujących 
greckich gości. 

Duchowne podatki wybierają biskupi u swej 
trzody zwykle trzy razy do roku we własnej o- 
sobie. Udają się oni od wsi do wei w towarzy- 
stwie znacznej drużyny. Składają ją tak zwani 
syncelowie czyli poborey, protodyakoni i czereda 
po większej części darmozjadów, czyli słag weale 
niepotrzebnych. Ażeby kto nas nie posądzał o 
przesadę, wskażemy ma obowiązki owej słażby. 
Na Wschodzie pali każdy biskup fajkę, a do je- 
dnej fajki potrzeba trzech służących! Jeden nosi 
cybuch z fajką, drugi tytoń, trzeci zapala fajkę i 
podaje ją biskupowi zapaloną. Z tego może każdy 
osądzić, ila słag ma przy sobie każdy biskup. 
Świtę jego składa przynajmniej trzydzieści osób; *) 
do czego dodać jeszcze 30 tureckich żołcierzy, 
których jako straż bierze biskup ze sobą, tak więc 
drożyna jego składa się najmniej z 60 osób. 

Kiedy się ten orszak zbliża, strach paniezoy 
przejmuje mieszkańców wioski. Najchętniejby wszy- 
scy uciekli, gdyby tylko mieli miejsce schronienia. 
Skoro biskup przybędzie do jakiego miejsca, żąda 
dla siebie i swojej drużyny mieszkań i żywności, 
a po zakwaterowaniu się, głównem jego staraniem 
jak najprędsze wyduszenie na mieszkańcach po- 
datków, aby się mógł udać w dalszą drogę. Wsi 
bułgarskie położone są zwykle na jednym lub cza- 
sem po obu brzegach rzeki. Na końcu wsi znaj- 
dują się więzienia, po turecku zwane „Aspany.* Je- 
dno więzienie jest tureckie, w którem siedzą wię- 
źnie polityczni i inni zbrodniarze; drugie więzie- 
nie biskupie, do którego biskup wtrącać każe tych, 
co nie płacą regularnie podatków. Ale rodzaj i 
stan tych więzień prawie się nie da opisać. Znaj- 
dują się one zazwyczaj tuż nad samą rzeką; nad 
powierzchnią ziemi wznosi się nieznaczny dre- 
wniany budynek; ale to nie jest jeszcze samo 
więzienie, lecz właściwie tylko strażnica. W środ- 
ku tego budynku wykopany jest głęboki dół, nad któ- 
rym znajduje się nakrycie z belek z otworem, przy- 
krywanym czworograniastemi drzwiami, które się 
aa kłodkę zamykają. Na drzwi te wtaczają je- 
szcze ogromny kamień. W jamie tej nie ma ani 
podłogi ani ścian, tylko sama ziemia in natura. 
Rurami wpuszczają z pobliskiej rzeki wodę do dołu 
i tak już ciągle wilgotnego i wonią swą zabijające- 
go. Biskup najczęściej a raczej zwykle w zimie od- 
bywa główną swą podróż po kraju, ponieważ ma- 
jętniejsi mieszkają w lecie dla większego bezpie- 
czeństwa w mieście, ubożsi zaś po za swą osadą 
szukają zwykle zarobku. W lecie więc mało mie- 
szkańców znajdzie w domu. Dlą tego daleko ko- 
rzystniej wybierać podatki. w zimie, kiedy prawie 
wszyscy mieszkańcy są w domu. Bogatsi płacą 
naturalnie zaraz swoje podatki; ale jak temu po- 
radzi biedny? Czasami każą naprzód płacić za 
trzy lata, t.j. 21 dukatów na raz! Ale skądże ma 
je wziąć? Skoro oświadczy, że zapłacić nie może, 
biskup bierze się do swych zwykłych środków. 
Z orszakiem sług i taborem wozów odbywa Swój 
obehód po wsi od domu do domu i zabiera wszy- 
stko, co tylko ma jaką taką wartość: miedziane 
naczynia, miedziane i żelazne rzeczy, wszelkiego 
rodzaju sprzęty, i wszystkie ładować każe na wo- 
zy stojące w pogotowiu; bydło, jeźli jest, każe wy- 
prowadzać z obory, a cała taka karawana udaje 
się do jego kwatery. 

Ale niestety! w chatach biedaków nie raz nie nie 
znajdzie; myślałby więc kto może, że biskup ni- 
czego tam nie będzie żądać. Gdzież tam! Ta uży- 
wa on zupełnie innego środka, aby przecież choć 
coś wydusić. Wszyscy, którzy nie płacą, idą na 
trzy lab cztery dni do więzienia, t.j. do owego 
wyż wspomnianego, wodą napełnionego doła. Mo- 
żaa sobie wyobrazić, w jakim opłakanym stanie 
znajdują się tam ci nieszczęśliwi. Więzienia tego 
aie tylko nie opałają, ale, jak już wspomniano, 
napełciają je wodą, a dzieje się to — proszę nie 


1) Przypominamy sobie jeden szczegół o takich 
wizytach biskupich i zachowaniu się jego drużyny 
z opowiadania Ś. p. ks. Laurysiewicza, niedawno przed- 
wcześnie zmarłego, który jako misyonarz w Bułgaryi 
naocznie przypatrywał się tym stósunkom. Między 
innemi opowiadał nieboszczyk, że jemu i towarzyszo- 
wi jego ks. Małczyńskiemu, zwykle po takiej wizycie 
biskupiej czegoś brakowało w mieszkaniu ; szczegól- 
piej mydło, grzebień, nożyczki itp. rzeczy zwracały 
na się nie tylko teoretyczną uwagę świty biskupiej i 
to nie tylko tych co fajkę i tytoń nosili. Red, Cz. 
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zważając na nikogo. Jenerał był niesłychanie u-| kną, albo nie dość bon genre, aby być godną tego 
szezęśliwiony. Z nadzwyczajną grzecznością podał | zaszczyt. 


rękę mężowi hrabiny, kiedy ten, mając zasiąść do 


gry, przechodził koło niego i kłaniał się z usza-| sle genre fracas. To nowsze i dosadniejsze, nie- 


nowauiem. 


Zagrzmiał mazur. Pary stanęły do ronda. Sze-| 


tinow tańczył z brabiną. Był on tego wieczora w 
nadzwyczaj wesołem usposobieniu , baraszkował 
ciągle i śmiał się. W ogóla nie-masz nie trywial- 
niejszego nad mazurkowe rozmowy, choćby w nich 
nawet i serce jakiś udział brało. Jaż samo gorą- 
co, ścisk, potrzeba wstawania co chwila do no- 
wych coraz figur, zaużenie i spóźniona pora są 
w stanie najognistszemu kochankowi odebrać całą 
wymowę. Wtedy mimowolnie dobiera się najpo- 
spolitszych słów i najpowszedniejszych myśli; u- 
sta kobiet mimowolsie otwierają się ziewaniem, i 
tylko z uczucia przyzwoitości zawierają się u- 
smiechem. 

— Czy zauważałaś pani — rzekł Szetinow — 
nowy fenomen w Petersburgu? Młode panienki by- 
wają teraz zupełnie zapominane. Patrz pani, ile 
ich to siedzi po kątach, z niesmakiem na twarzy, 
bez nadziei tancerza, W naszem wykształconem 
towarzystwie panienki zostawione są wyłącznie na 
łaskę kuzynków i przyjaciół domu, to jest ladzi 
najnieznośniejszych w Świecie. — Pani naturalnie 
wchodzisz do keepsaka ? 

— Nie. Ale ten keepsak nie przyjdzie podobno 
do skutku. 

— I owszem — ma wyjść niebawem, z portre- 
tami naszych piękności. Pani pierwsze miejsce w 
nim się należy. 

— Ślicznie dziękoję: a przecież mojego portre- 
tu w nim nie będzie. Może nie jestem dość pię- 


— Hrabino, teraz już nie mówi się bon genre, 


prawdaż? Pani byłaś wczoraj na balu — fracas! 
Tańczyłaś pani mazura ze swoim adoratorem — 
fracas! A jeżeliś pani była zamyśloną, jeżeliś pa 
ni wzdychała, jeżeliś pani wyrzekła choćby jedno 
słowo, któreby mogło naprowadzić na myśl, że 
serce pani zostało wzruszone... fracas, fracas! 
Wszystko co od mas wychodzi, co nas dotyczy, 
wszystko to jest fracas! — Ale gdzież się to o- 
braca mój przyjaciel Mr. Leonine, stały wielbiciel 
pani, jęczący bez nadziei, prawdziwy Grandi- 
son? Widzisz pani, co ten, to wcale nie jest 
fracas. 

Wystaw sobie pan — rzekła śmiejąc się bra 
bina — on dziś na seryo zażądał odemnie dekla- 
racyi; chciał, żebym mu miłość moję wyznała!... 
A teraz gniewa się i błąka blady i chmurny, jak 
duch w Hamlecie. 

— (ieszy mnie to, bardzo cieszy — odparł ró- 
wnież śmiejąc się Szetinow — to może odzwyczai 
panią od gromadzenia koło siebie całej trzody wiel- 
bicieli. Co pani po nich wszystkich? 

O, jego musiałam wyszczególniać nad in- 
nych, miałam do tego pewne powody. Cóż ja te- 
mu winna, że on brał to wszystko za miłość, co 
było tylko grzecznością? Może w tem jest trochę 


hrabina — że pański przyjaciel czasami niesłycha- 
nie bywa nudny: milczy i wzdycha, wzdycha i 
milczy. A potem... przed dwoma laty był mi po- 
trzebny — teraz może sobie iść z Panem Bogiem. 


uśmiechnęła się, wstała i poszła z nim do figury. 


stu mauvais genre, a prawdę powiedziawszy, cza- 
sami nawet zupełnie w zlym tonie. Gdybym miała 
się zakochać, to jużbym umiała przecież lepiej wy- 
bierać. 


— 0 biedny Grandysonie! — zawołał Szetinów 


ze śmiechem — o sentymentalny młodzieńcze! 


— Zresztą muszę panu powiedzieć — dodała 


Książę Czudin podał niedbale rękę brabinie; ona 


— Mości książę! — zawołał jakiś drżący głos 
za uchem Szetinowowi. Szetinow obrócił się. Za 
stołkiem stał Leonin blady jak chusta — za Leo- 
ninem stał Safiew z wiecznym swoim uśmiechem. 

— Mości książę! — mówił dalej Leonin — w ro- 
mansie „Grandison* brakuje jednego rozdziału — 
pojedynku. Pan wiesz, że dzisiaj żaden romans nie 
może się obejść bez pojedynku. Czy nie raczylbyś 
tego braku uzupełnić ? : 

— Bardzo chętnie — odparł Szetinow — 1 pra- 
gnąłbym, aby ten rozdział był jednym 2 najle- 
pszych w pańskim romansie. Któż jest pańskim 
sekundantem. 

— Pau Safiew — odparł Leonin — wszak pra- 
wda ? 

— Mojem zdaniem — rzekł Safiew — każdy po- 


i mojej winy, ale powiedz mi pan, która kobieta | jedynek jest wielkim głupstwem. Że jednak, ty ser- 


nie chce się podobać. 


— I pani jesteś pewną, że zupełnie nie kochasz | chętnie będę ci sekundował. O 


mojego rycerza smutnej postaci ? 

— 0, co do tego, możesz pan być zupełnie spo- 
kojnym. Leonin wprawdzie nie jest głupi, ale o- 
bok tego nie tylko nie jest fracas, ale jest popro- 


nie wielu znalazłbyś tataj przyjaciół, więć 
to jedno tylko cię 
proszę, żebyś się w nic nie mięszał i we wszy” 
stkiem spuścił się na mnie. Do kogóż mam się 
udać dla ułożenia warunków ? — dodał kłaniając 
się Szetinowowi. 


deńko, 


— Będę prosił hrabiego Worotyńskiego na 8e- 


kandanta — odrzekł Szetinow. 


— Hrabiego ? hrabiego! — powtórzył Safiew zdzi- 
wiony. — Ha! niech i tak będzie — więc będę u 
hrabiego. ra 

Książę Czadin odprowadził hrabinę na miejsce, 
podjął z ziemi swój kapelusz i stanął z lorynetką 
w oku między nietańczącemi. 

Szetinow rozpoczął znów rozmowę z hrabiną, jak 
gdyby nie nie zaszło — ale żartował i Śmiał się 
więcej niż zwyczajnie. Mazur szedł dalej wijąc się 
w najpiękniejsze figury.  , 

— Hrabina odgadła w tej chwili co zaszło pod- 
czas jej nieobecności, ale nie dała po sobie poznać 
najmniejszego pomięszacia. I owszem stała się je- 
szcze bardziej ożywioną, weselszą; z oczu jej try- 
teyskały iskry, twarz silniejszym okryła się ramień- 
cem. Odpowiadała żartami na żarty, uśmiechem na 
uśmiechy, tańczyła z takim ogniem, że stała się 
daszą całego balu. Może jeszcze nigdy nie była 
tak piękną, tak zachwycającą. Szmer podziwienia 
rozchodził się do koła niej — jednogłośnie uznano 
ją królową balu. I rzeczywiście, patrząc na nią, 
tradso było jej nie podziwiać. Wspaniałej kibici, 
pełna życia, z gorączkowym ogniem w oczach, 
z długim, na ramiona spadającym włosem, unosiła 
się zaledwie tykając ziemi, i uosabiała w sobie 
ideał wszystkich namiętnych młodzieńczych żądz 
i marzeń. Około niej wszystko ruszało się i falo- 
wało. Młodzież obojej płci kręciła się w koło, co- 
raz gęściej, coraz szybciej; muzyka grała coraz 


niały coraz mocniej. 

— Pyszny bal! mówili starcy, 
mini wracając wspomnieniem w 
ata, 


na widok mło- 
dawno ubiegłe 


— Śliczny bal! mówiły kobiety, chłodząc się wa- 
chlarzami. 

— Cudowny bal! wołała młodzież uszczęśliona 
swemi sukcesami. 

A wśród tə wrzawy, wśród tego chaosu mło- 
de, jedno dziewczę stało zamyśłone, nie biorąc u- 
działu w radości, której nię pojmowało. Z naiwnem 
podziwieniem spoglądała dzieweczka wielkiemi o- 
czyma na ten tłum szalejący. Czuła ona, że nie 
jest na swojem miejscu wśród tych wybuchów o- 
gólnego szału; i to co inaych weseliło, ją przera- 
żało. Na wszystkich twarzach widać było gwałto- 
wne wzruszenie; jej tylko rysy błyszezały zupeł- 
nym spokojem duszy, tym odblaskiem niebiańskiej 
niewinności i czystej, niczem niezbrudzonej myśli. 

Leonin w bolesnej zadumie wsparł się o drzwi 
i oko jego błądziło po tem zgromadzeniu, które go 
wprzód tak pociągało i olśniewało. Nagle wzrok 
jego spoczął na twarzyczce Nadinki i myśli jego 
inny przybrały kierunek. 

Twarz ta rzuciła mu nowe światło na wielki 
świat. Pojął całą nicość Jego zabiegów i całą pię- 
kność waniosłego, spokojnego nezncia. Coraz bar- 
dziej lgnął okiem i Sercem do pełnego spokojn 
lica dzieweczki, do jej niewymuszonych poruszeń. 
Długo, długo sig W nię wpatrywał i serce jego 
wezbrało jakąś bolesną tesknotą. 

W tem naraz, jakby siłą magnetycznego pocią- 
gu skierowane, oczy jego spotkały się z oczyma 
Szetinowa. Obaj spojrzeli potem jednocześnie D% 
Nadinkę i rzucili sobie nawzajem krwawe wyzw% 


głośniej, świece gorzały coraz jaśniej, kwiaty wo- nie, i od tej chwili zostali sobie śmiertelaemi wro” 


gami i rywalami, 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
—— mtm 


-wierał proboszcz miejscowy Todor wielki wpływ 


nosi, lecz dygnitarza za lekceważenie siódmego przy. 
kazania. R. Cz. 
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tają policyauta za rękę. Ale waleczny rycerz do-|wiada dobrze i szybko; słowem jest to gentleman w | drodze telegraficznej są dowodem, że nie brak speku- W rzeczy samćj rządowi cesarskiemu idzie o po- 
bywa drugą ręką „pałasza, którym grozi na wszy. |całem znaczeniu. Zdaje się być z upodobaniem wiel-| lantów, którzy chętnie wchodziliby w interesa, ale te- | kazanie światu, że polityka jego zegraniczna po- 
stkie strony. Kobiety więc umykają, a policyant|kim lubownikiem polityki, lecz - nie znajduje przyjem. |raźniejsze ceny i potrzeba w własnym kraju, wpły- | zwala na rozbrojenie, bo nie jest zaczepną, ale 
bez przeszkody może wiązać kapłana. Tymezasem | ności w skomplikowanych i nużących zajęciach, jakich | wsjąca na podnoszenie się cen wszystkich gatunków | potrzeby wewnętrzne, tu uzież Algier i Meksyk stoją 
dowiedziano się o tem, co się dzieje W cerkwi, |ta wymaga, Prawdziwą jego areną byłby salon ary- | zboża, wszystko to utrudnia wywóz. We Lwowie pod |na przeszkodzie zmniejszeniu sił zbrojnych. 
w mieście. Dwaj w pobliżu mieszkający zna- |stokratyczny, gdzie mógłby figurować jako szlachcie | niosły się ceny wszystkich gatunków zboża, a co tym| Gazeta Szląska donosi z Wiednia, iż zapadło 
czniejsi członkowie „gminy pospieszyli i uwolnili | dawnej daty, Głowa jego znamionuje charakter i zręcz- | sposobem zyskają właścicicle zapasów, to z drugiej |postanowienie sprzedaży dóbr skarbowych towa- 
księdza w chwili, kiedy go policyant wyprowa- ność, czego jest dowodem wązkie i wysokie czoło. |strony traci wywóz ze wszystkiemi swemi interesa |rzystwu kapitalistów belgijskich, a układy w tej 
dzał z cerkwi. ELA Włosy jego nie zbyt bujne, nisko ostrzyżone, tworzą | handlowe popierającemi następstwami. Pszenicę naj- |mierze z domem bankierskim Habera spełzły na 
Z powoda tego zachowania się; biskupa wyto-|czub nad czołem. Uszy ma zwykłe, lecz z oczu lek- lepszego gatunkn płacono korzec po 6 złr. do 6 złr. |niczem. 
czono proces; ale nie wiadomo jeszcze, jak się|ko przycienionych czołem błyszczy męska i sympa-|20 c., ale artykuł ten skupowano tylko dla młynów Ministeryalna pruską Nordd. allg. Ztg występu- 
skończy. Rzecz prosta, że podobne postępowanie |tyczna szczerość, Pod orlim nosem, który się odzna- |tutejszych i wyłącznie na mąkę przesłano kilka par- | jąc w obronie roszczeń pruskich do Księstw nad- 
oburzać musi BEM ji łatwo zrozumieć, że naj-|cza dzlikatnością węchu, pielęgnnie on starannie pię-|tyj do Przemyśla, Rzeszowa i w okolice Karpat. Jęcz- |elbiańskich, powiada, że nie chce w to wchodzić, 
energiczniejsze robią usiłowanie, w celu wydoby-|kne jasne wąsy, okrywające kształtną i ironicz- | mień płacony drożej niż w poprzednim tygodniu, bojczy dom panujący dziś w Danii prawnie te księ- 
ela się zpod jarzma duchowieństwa fanaryockiego. ną wargę. Nie można powiedzieć, aby p. Bismark |korzec wagi 140 fant. po 3 zir. 40 c. a gatunki do- |stwa posiadał, lecz Austrya i Prusy dostały je 
miał krótki wzrok, jednak wiadomo’, iż wciska sobie | bre do browarów były nawet droższe. Żyto moeno|w dobrej wierze od króla duńskiego; wolno tym, 
z wdziękiem szkiełko w kąt oka i zdaje się w ten|w kraju poszukiwane, płacono po 4 złr. korzec wagi |co się czują być pokrzywdzeni, rozprawić się z 
sposób dostatecznie widzieć. Słowem, jest to piękny |160 fort. Przy umowach z odstawą w styczniu pła- | królem Chrystyanem, że niemiał prawa posiada- 
mężczyzna z twarzą męską i dyplomatycznie bladą |cono po 4 złr. 20 e. do 40 cent. Na owies nie było |nia Księstw, a zatem nieprawnie je odstąpił. Sa- 
z której wyczytać można zręczność, roztropność i|kupca, chociaż gatunki wagi 100 fant. dawano po 2|me tytuły prawne niemogą jednak rozstrzygać 
energią. 7 złr. do 2 10 e. Rozmaitych gatunków zboża wywie- |w kwestyach międzynarodowych.— Propaganda 
— Od zaprowadzenia w Anglii uchwały parlamentu, | ziono w tygodniu ubiegłym 113 cet. do Krakowa, | pruska w Księstwach spowodowała adres do obu 
iż wszystkie kominy po miastach opatrzone być mu. |223 cet. do Bielska, 269 cet. do Ołomuńca i 41 cet. | monarchów niemieckich objawiający zadowolenie 
ie. ue n ze szą narządem dym trawiącym, mgły panujące w Lon- |do Przerowa. Mąki parowej wysłano ze Lwowa 149 |z dotychczasowego obrotu rzeczy. Kilka znako- 
ciół konfederacyi richmo udzkiej pisał do p. Adamsa, | dynie nie są już tak grube jak dawniej, kiedy je | cet. do Rzeszowa i 224 cet. do Przemyśla. Jarzyn | mitości odgrywających rolę w ostataich wypad- 
że zebrano w Anglii 17,000 fant. sterl. składki na |obciążały kłęby dymu z tysięcy machin parowych i|strączkowych wysłano 87 cet. do Staudingu, 83 cct. |kach, jak minister Scheel-Plessen lub Baudissin 
wsparcie jeńców południowych osadzonych po |stutysięcy domów, i łatwiej się rozchodzą , a niewy- |do Berna, 42 cet. do Kolina i 319 cet do Mysłowie. | podpisało ten adres, pod który zbierają podpisy, 
twierdzach Unii, i pytał, czy wolno osobie umy- |wierają tak szkodliwego wpływu na zdrowie miesz | Nasienia lnu, koniczu i konopi wysłano 39 cet, do 
ślnie wysłanej zwiedzać więzienia wojskowe i|kańców. Jednak nie pamiętano mgły tak gęstej jak| Wiednia, 51 cet. do Kolinas Chmiela podolskiego | tworzenia trzeciej grupy państw w Niemczech speł- 
rozdzielać pieniądze. W liście tym lord Wbarn- 
eliffe wyrsżnie wypowiedział, że waparcie to jeń- 
ców nie ma na celu demonstracyi politycznej, ale 
jedynie czyn miłosierdzia, ani tcż przez składk 


zapominać — wśród zimy. Wprawdzie zima nie jest 
tam tak ostra, jak w północnej Europie, ale niech 
kto spróbuje we wrześniu przesiedzieć całą noe 
w wodzie, a łatwo zrozumie położenie owych u- 
więzionych. Dół ów służący za więzienie jest 9—10 
łokci głęboki; ażeby się dostać na dno, znajduje 
się w nim drabina. Uwięzionym, a jest ich czasem 
do 40 osób, wkrótce poczyna zimno dokuczać, wła- 
żą więc na drabinę i siadają na szczeblach. Ale 
człowiek nie kura; pozycya to więe nadzwyczaj 
niewygodna. Niejednego opuszczą siły, spada więc 
we wodę. Z doła wydobyć się nie można, gdyż 
jest zamkwvięty, a drzwi przywalone ogromnym ka- 
mieniem ; a nadto na tem samem miejscu, w owym 
wyżej wspomnianym, nad tym dołem wznoszącym 
się budynku, jest straż turceka, °) 

Nie jeden z bogatszych Bułgarów chciałby po- 
módz swojej ubogiej braci, ależ jakże tu sobie po- 
cząć. Na wykupienie wszystkich brak mu może 
pieniędzy; a nawet gdyby je miał i poświęcił je 
na wykupienie wszystkich , naraża się na niebez- 
pieczeństwo ; Grecy bowiem przedstawiliby go u 
Turków za takiego, który pomiędzy Bułgarami 
goui za popularnością, chce sobie zjednać stronni- 
ctwo i podburza je przeciw Turkom. Rówuież nie 
może żaden osobiście udawać się w celu wyku- 
pienia biednych z więzienia, gdyż to narażałoby 
go także na dopiero wymienione niebezpieczeń- 
stwo. Dla tego też postępować muszą w sposób 
następujący: Bogatszy daje dziecku swemu kilka 
rapii (sztuk złota), kilka fautów tytoniu, cukru i 
kawy i wysyła je do więzienia do straży ture- 
ckiej. Dziecko rozdziela swe dary pomiędzy straż 
i prosi za biednymi więźniami i to nie o to, aby 
ich uwolniono z więzienia, lecz żeby z jamy wpu- 
szczono do górnej części aresztu. Turcy czynią 
prośbie zadość, jednak tylko pod warunkiem, aby 
się o tem Grecy nie dowiedzieli. Tymczasem miną 
owe trzy lub eztery dni, a jeźli w ciągu tego oza- 
gu nie można było wykupić jeńców, wypuszczają 
ich do domu. Ale w jakim znajdują się stanie! 
Niektórzy pomarli w każni, a ci, którym się po- 
wiodło przetrwać pobyt w owej jamie, wychodzą 
wybladli, sił pozbawieni, tak że się ledwie ruszać 
mogą. Część w skntek tego umiera, druga zaś na- 
bawiwszy się zarodów chorób uciążliwych, kwęka 
w nędzy przez resztę żywota, który mu się staje 
prawdziwym ciężarem; bo takie jest zwykle nie- 
ochybne następstwo takiego więzienia. Rodziny 
ich tracą nieraz jedyną podporę. Ale to wcale nie 
wzrusza biskupa; zabawiwszy trzy do czterech dni 
w jednej wsi, udaje się do drugiej, gdzie się ta 
sama powtarza historya.. 

Nieraz zdarzają się takie wypadki. Zaledwie 
wszedł biskup grecki do bzułgarskiej cerkwi, aż 
tu wszyscy Bułgarowie z niej wychodzą, tak że 
cerkiew zostaje próżna w Ścisłem znaczenia wy- 
razu. Ze zmniejszeniem się. wpływu zmniejszyły 
się w Bnłgaryi i dochody greckich biskupów. Prze- 
mocy nie mogą już więcej używać po miastach; 
gminy bowiem stanowią względem nich silną opo- 
zycyę. Pozostają więc jeszcze tylko wsi, gdzie 

rzemocy używać mogą. Na wszystkie żądania 
potemyći w sprawie przypadających podatków 
odpowiadają Bułgarowie: „Wyście nas wyklęli. 
Jakżeż możecie się domagać podatków od tych, 
na których rzuciliście klątwę?“ Z powodu takich 
zdań zdarzają się czasami bardzo tragiczne sceny. 

Tygodnik, z którego czerpiemy tych wiadomo- 
ści, przytacza z bułgarskiego dziennika Sowietnik 
następujące zdarzenie: s i 

bułgarskiem miasteczkn Plewniu, podobnie 
jak i w innych miastach, zaprzestano wypłecać po- 
datków biskupowi. W mieście wymienionem wy- 


Ameryk a. 


Dzienniki angielskie meceno się czują być do- 
tknięte listem ministra amerykańskiego spraw ga- 
granicznych Sewarda do posła amerykańskiego 
w Londynie Adams, ogłoszonym w zbiorze doku- 
mentów przedłożonym kongresowi w Washipgt- 
nie. Lord Wharacliffe, jeden ze znanych przyja- 


szt. co tydzień. Bydła rzeżnego i opasowego wysłano lionową pożyczkę loteryjną rosyjską. Tymczasem 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraśczne. 


£ 


` € : Monachiam 27 grudnia. Radca w minister- 
własnej matce, która ujrzała się zmuszoną zawiado- | stwie skarbu Pfretzschner, zamianowany został mi- 
nistrem handlu. 


czćj. 
Nikt zapewne w Anglii nie będzie uważał o- 
wych pieniędzy, ofiarowanych na wsparcie więż- 
niów powstańczych z taką pokaźaością, za bar- 
dzo szlachetne wynagrodzenie spustoszeń i zni-|jednak utkwił tylko w: murze. Wtargnięto wreszcie | bezzwłoczny wyjazd p. Declercq do Wiedcia. 
szczęnia, jakie wojna domowa podniecanai podtrzy-| do pokoju, gdzie najzaciętsza wywiązała się walka. 
mywana przez poddanych angielskich rozniosła po| W chwili gdy go powalono na ziemię, strzelił jeszcze] wem wyjdzie postanowienie ministra wojny wzglę- 
krajach niegdyś spokojnych i pomyślności używają |z pistoletu i zranił jednego z mężnych młodzieńców, | dem reorganizacyi administracyi wojskowej. Zna- 
cych. Nakoniee nowe to wdanie się urzędowe w nasze | którzy w końcu, gdy mu drugi pistolet, który miał| czne oszczędności mają być zaprowadzone w woj- 
sprawy wewnętrzne musi przypomnieć ludowi ame- | jeszcze, z ręki wyrwano, zdołali związać go i odwieść |sku i umniejszy się etat wojskowy. 

rykańskiemn zalecenie, w którem ojciec naszćj oj |do więzienia w Bagnères, podczas gdy straż ogniowa 
czyzny kazał mu się wystrzegać dwóch wielkich | wszelkich dołożyła wysileń, aby pożar ugasić. 
niebezpieczeństw ściśle z sobą związanych, a ta- 


rzenie i niezmierne szkody.* La Epoca, organ 
O Donnela, zawsze była przeciwną opuszczeniu wy- 
spy; owszem zamiar taki gabinetu Narvaeza da- 
wał zawsze Epoce powód do pocisków na rząd. 
Correspondencia pisze jednak, że projekt opuszcze- 
€ nia San Domingo będzie bezzwłocznie przedłożo- 
Petersburg 26 grudnia. Bank ogłasza, że ny senatowi. Budżet będzie przedłożony po no- 
podpisy na pożyczkę loteryjną wczoraj zamknięte |wym roku. Doniesienia z wyspy Hajti nie są po- 
myślne dla Hiszpanów. Choroby w wojsku sZerzą 
się, tak iż musiano przemienić załogi; z powoda 
napaści powstańców i zaboru bydła, przeniesiono 
stolicę posiadłości hiszpańskich z Monte-Christo 
doSan Domingo, a znów list z,Port-an-Prince dono- 
si o odkryciu spisku, skutkiem którego aresztowa- 
no wiela murzynów i kilku białych. 

Mówiąc pierwszy raz o opuszczenia San Domin- 
g0, przypomnieliśmy powstanie Kuby, które przy 
lada sposobności powtórzyć się może, jeżeli rząd 
hiszpański będzie po macoszemu traktował tę ko- 
lonię. W tej chwili jeneralny kapitan tej wyspy 
jeuerał Dulce bardzo oględnie postępuje. I tak, 
plaatatorowie tej wyspy złożyli podanie na jego 


ną gminę. Pewnego razu przybywa biskup do mia- 
Rteczka, a nazajutrz odbyć się miało wesele. Spra- 
wy zawierania małżeństw należały dawniej w za- 
kres władzy biskupiej. „Biskup czuwał nad tem, 
aby oscby zabierające się do stanu małżeńskiego 
nie były ze sobą spokrewnione i za to brał zwykle 
większą kwotę pieniężną. Opłata taka była bardzo 
uciążliwą dla biedniejszych osób, chcących zawie- 
rać związki małżeńskie. Zkąd bowiem mieli bie- 
dacy wziąć znacznej kwoty, aby zaspokoić żąda- 
nie biskupa? Kiedy nastąpiło między Bnłgarami 
i Grekami zerwanie stosunków, odebrano także 
biskupom sprawy małżeństwa; gmina wzięła na 
siebie odpowiedzialsość w tym względzie, przez 
co polepszyło się położenie Bułgarów. Wracając 
do zdarzenia, które opowiadać zaczęliśmy, doda- 
my, że nazajutrz zaraz po nabożeństwie miał na- 
stąpić ślub w cerkwi parafialnej. Akt etrkiewny 
łączenia młodej pary już się był rozpoczął, a ró- 
wnocześnie odbywał się w pobocznej nawie cer- 
kwi ehrzest. Było to właśnie święto i wiele osób 
szczególniej kobiet było w cerkwi; mężczyzn mało, 
prawie żadnego znaczniejszego obywatela. Tu ma- 
szę dodać opis architektury bułgarskiej cerkwi, 
aby można zrozumieć „to, co się póżniej stało. 
Cerkwie bułgarskie mają chóry, tak zwane tam 
empory, przeznaczone dla znaczniejszych parafian 
szezególniej zaś dla kobiet. W dniu, o którym 
pisze, bardzo wielka liczba kobiet zgromadziła się 
była na chórach. ~ 

Spostrzegłszy, że już obrzęd ślabny się rozpo- 
czął, biskup zawezwał policyanta i rozkazał mu, 
aby kapłana do niego przyprowadził. Policyant u- 
zbrojony w parę pistoletów, pałasz i kij udaje się 
do kościoła, gdzie widzi kapłana otoczonego zna. 
czną liczbą wiernych. Niepodobna mu dostać się 
do niego; policyant chwyta się nader praktyczne- 
go środka i poczyna bić obecnych w cerkwi kj- 
jem po głowach. W cerkwi powstaje straszny ha- 
łas, dzieci poczynają płakać, kobiety krzyczą, po- 
między zgromadzonymi powstaje największe za. 
mieszanie, które udziela się i kobietom zuajdoją. 
cym się na chórach, tak, że przerażone starają się 
jak najprędzej wydostać się z chorów, aby się u. 
dać do domu. Tymczasem schody prowadzące na 
chóry, są ciasne, zamęt coraz się powiększa; o- 
soby, które pozostały z tyłu, napierają na znajdu. 
jące się na przodzie, tak, że nie mogą zejść, bo 
pod naciskiem ciężaru upaść muszą. Około 30 ko- 
biet leży powalonych, po których przechodzi tłum 
cisnący się Z góry. Kiedy znów się uspokoiło, 
znaleziono kilka kobiet nieżywych, wiele zaś pie- 
bezpiecznie pokaleczonych, Tymczasem dotarł po- 
licyant do księdza i usiłuje mu związać ręce. Na- 
darmo stara się kapłan łagodnemi słowy go uspokoić, 
oświadczając mu, że Sam uda się do biskupa, 
skoro się skończy obrzęd Śląbny, Ale policyaut 
nie chce o tem słyszeć; A 8Ądząc, żę ksiądz chce 
stawiać opór, więc zaczyta 0kładać go po głowie 
kijem. Kilka kobiet chcąc bronić kapłana, chwy- 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
- H. Seward, w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


List ten wiele złej krwi narobił w Anglii. Te| Zawiadomienia: Sąd pow. w Brodach nieobe-| Nie otrzymaliśmy dotąd oryginała Eacykliki ręce o zmiesienie niewolnictwa. Jenerał Dulce o- 
dzienniki, które rzdeby usunąć Anglię od wszel-|cnych Salomona Jerichowera i Keilę z Goldenbergów | Ojea Śgo. Wyciągi jakie z nićj dała La France znajmił, że wybór powtórny Lincolaa, a zatem 
iego wdania się w sprawy amerykańskie choćby | względem zgłoszenia się do spadku po Abrahamie Je-|wczoraj, a dziś inne powtórzyły dzienniki, nie zwycięztwo stronnictwa abolicyonistów, niezawodnie 
nawet prywatnie, gniewają się na lorda Wharn- richowerze, termin rok jeden, kuratoradw. Landau. — | wiemy, o ile są wierne, zwłaszcza, że w aktach spowoduje rząd hiszpański do zniesienia niewoli, 
cliffe, że Lastręczył rządowi amerykańskiemu spo- | Sąd kraj, w Krakowie nieobecnego Konstantego Ma-|tego rodzaju zestawienie dowolne ustępów może 
sobność nawymyślania narodowi angielskiemu ;|cewicza o nakazie sądowego oszacowania realności |skrzywić myśl i zamiar pierwotworu. Prócz La 
inne tłómaczą krok lorda względami czystego mi-| Nr 96/7 gm. VIi na satysfakcyę należytości szpita- | France żaden z dzienników paryskich nie powa- 
łosierdzia a nie Śmieją wytykać,,jak dalece pismo |lowi S. Łazarza i kościołowi N. P. Maryi, kurator |żył się podać tego akta, dopiero z nićj powtórzy 
Sewarda, a przytem ogłoszenie go w aktach gakby |adw. Rydzowski, zast. adw. Rosenblatt. ły go iane, a może otrzymają upomnienie, albo- 
na potępienie Anglii, mą w sobie upakarzającego| Posady: Poborey kasowego w Gal. wschodniej, | wiem ogłaszanie we Francyi aktów kościelnych| Berlin 28 grudnia wieczór. Provineial-Corres- 
dla Anglika. Pycha i grabiaństwo mogły się tu|pensya złr. 1,050, lub kontrollora, pensya sir. 945 wymaga zezwolenia ministerstwa na podstawie o- pondenz mówi: Nie nałeży żaduej przywięzywać 
bezkarnie rozsadzać, bo oto londyński Sun mówi, |Iub 840 i mieszkanie, podania w ciągu ch tygodni pinii Rady stanu. W obeenćj walce religijnćj we wagi do doniesień dziennikarskich o usiłowaniach 
że list p. Sewarda Lie ma takiej wagi, aby spro- | do Dyrekcyi finansowej we Lwowie. Francyi na polu gallikanizmu, rząd ze względu | zmierzających do utworzenia trzeciej grupy państw. 
wadził wojnę, a „choćby też aby usprawiedli na encyklikę 8go grudnia jest sam stroną. Być może, iż ministrowie bawarski i saski doszli 
wiał żądanie wytłómaczenia się. O tem wiedziano Monitor ogłasza już nominacyę p. Stefana Conti|do zgodności w swoich widokach i życzeniach, 
dobrze w Washingtonie, 1 dla tego nie szczędzono radzcy stanu ma urząd sekretarza cesarskiego i|ale to nis ma żadnego zaaczenia praktycznego 
obelg, że je w Anglii połkną w milczeniu, albo naczelnika gabineta, a p. Franceschini Petri na| pod względem dalszych postanowień lub czynów. 
nawet jeszeze potakiwać będą Sewardowi, jak toj Wadowice 22go giudnia. Ceny targowe w wal. | sekretarza przybocznego przy Cesarzu. Prezesem | Serdeczne stosunki zachodzące między Anustryą i 
uczynił Times pisząc: „„Dowiedzionem est staty. | austr. senata na r. 1865 mianowany został p. Troplong, | Prusami odjęły z góry tym usiłowaniom całą ich 
stycznie, że kupcy nasi dostarczali wiele broni i| Pszenica (za mierzycę) 3:22'/,, żyto 2:477/,, jęczmień prezes sądu kasacyjnego, a wiceprezesami: Delan- siłę. Państwa owe mogłyby tylko wspomódz iute- 
amubicyi tak nnionistom jak i powstańcom. 2-15, owies 1:07/,, groch .—, bób — , proso —,|gle, pierwszym wiceprezesem, ipnymi: marszałek | resa zarówno niemieckie jak i własne, gdyby się 
tatarka —, kukurydza — , ziemniaki 1:20, drzewo | br. Baraguey d'Hilliers, marszałek hr. Rógnanit de | ściśle zespoliły z połączonemi obu mocarstwami 
twarde (za siągę) 6'00, miękkie 4-00, siano (za ce- | St. Angćly i Royer. Deputowani są wielce zatrwo- | niemieckiemi. Kreuzzeitung donosi, że rząd pruski 
tnar 1:25, słoma 0'62, konicz na paszę —, żeni mową prefekta Sekwany p. Haussmanna, z przekazał syndykatowi koronnemu zbadanie spa 
————— t powodu jego rozległych planów przeobrażenia Pa-|dkowych roszczeń do Szlezwiku i Holsztynu. W 
Rzeszów 23go grudnia. Ceny targowe w wał.|ryża, a to kosztem olbrzymich wydatków. W dzien- | syndykacie tym przewodniczy ister sprawiedli- 
powrocie zy | austr, nika nantejskim Phare de ła Loire wezwani są| wości, a referentem jest profesor Heflter. 
tę podróż do Galicyi w widokach założenia w Rzymie | Pszenica (za mierzycę) 3'12*/, żyto 1:90, jęczmień deputowani Sekwany, aby się przed zebraniem Hamburg 28 gradnia. Wystawiono tu na 
seminarynm. 1'77, owies 1:02!/,, groch —, bób — , proso —,|Ciała prawodawczego naradzili, co w obec tego | targ nową skarbową pożyczkę szwedzką w wysoko- 
— W poniedziałek da się słyszeć w Sali reduto- |tatarką __ , kukurydza — , ziemniaki 1-00, drzewo| czynić im wypada. Thiers w liście do redakcyi |ści 8,100,000 marko-banko po 99, na 6%. 
wej w koncercie pa skrzypcach p. Franciszek Szypek |twarde (za siągę) 900, miękkie 6:50, siano (za c6-|tego dziennika oświadcza, że będzie przeciwnym| Londyn 28 grudnia. Donoszą z Nowego Jorku 
tym marnotrawaym wydątkom, które zagrażają |z d. 17 g. m. Sherman zdobył warownię Allister 
À ruing fiaansów. ; i tym sposobem zyskał związki z flotą. Krąży po- 
„0 Pa Gorlice 20go 'grudnia.| Ceny targowe w wal.| Z wielkiem dotąd niedowieraviem przyjmować | głoska o zdobyciu Sawanny i wzięciu "w ciewolę 
— Wychodzący w Stokholmłe dziennik ilustrowany | anstr. należy doniesienia z Paryża © zamiarze rozbro- | 11,000 jeńca. Jenerał unionistów Thomas wypa- 
j Pszenica (za mierzycę) 4'00, żyto 2-50, jęczmień | jenia, a Indépendance belge należy także do głó-| rował jenerała Hood ze wszystkich stanowisk, zdo- 
ka: Znany ów mąż stanu jest bez zaprzeczenia 2:20, owies 1:52, groch —, bób .—, proso —,|wnych roznosicieli tój pogłoski. (General - Corresp. | był 40 dział i zabrał 5000 jeńca. | 
i ) | tatarka —, kukurydza —, ziemniaki 1:30, drzewo | mówi, że „idea rozbrojenia bardzićj w Paryżu za- | Kursa: Wiedeń 28go grudnia wieczór. Kolej 
Ma on około lat 40, jest postaci wysmukłej i posia- |twarde (za siągę) 5'00, miękkie 4:00, siano (za ce- |chwyca, aniżeli praktyczne jej wykonanie. Uspo - | półaoena 1838. — Akecye kredytowe 175. — Lo- 
da bardzo eleganckie obejście. Lubi jazdę konno i wy. nar) 1°00, słoma —, konicz na paszę —, sobienie w Algierze niepozwala na zmniejszenie |sy z r. 1860 93:70. — Losy z r. 1864 8355, — 
wojsk, a w innych rubrykach etatu wojskowego |Paryż 28 gradnia. Renta w końcu 6550. - 
l ) niepodobna myśleć o rozleglych redukcyach. W Ea RERA 
pnych. Spożywa on z łatwością, i niepsując sobie a-|nych stosunkach handlowych utrzymują, że święta są| Paryżu i okolicy trzeba trzymać 60,000 wojska, | ZZA, 
petytu do obiadu, pół homara, przyczem wypija dwie przyczyną stagnacyi handlu, inne okoliczności wywie-| w Lugdanie 30,000; pod tym względem nie może REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
butelki wina. Dawniej lubił więcej niż dziś psy a mia- Ksawery Masłowski. 
— 140000 $)404040:0— 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 gradnia. X, Semeneńko bawi tu 
od dni kilku w powrocie ze Lwowa, przedsiębrawszy 


5) Od ś.p. X. Laurysiewicza słyszeliśmy także, że 
urzędnik turecki do takiego więzienia wtrącił był je- 
dnego z towarzyszy biskupa, i to nie takiego, eo fajkę 


Lwów 24 grudnia. Podczas gdy przy normal- 


rają wpływ na handel w ogólności, a w szczególności być zmiany. Konferęncya marszałków nie popie- 


nowicie brytany. Tańczy równie zręcznie, jak opo-lna handel zbożem. Przybywający ajenci i popyt wlra ulabionych projektów p. Dronyn de Lhuys*. 


CZAS z Czwartku 


29 Grudnia 1864. 


INSERATY. 


(1700) 


D. 0. M. | 
Stanisław Bielak 
zwyczajny słuchacz wydziału filozo- 
ficznego na Uniwersytecie Jagieloń- 
skim liczac lat 20 zakończył życie 

dnia 28 grudnia 1864. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
dnia 30 grudnia o 3 po południu. 


(NADESŁANE) 


Począwszy od jednego talara dzien- 
nie można żyć bardzo wygodnie i od- 
powiednio w abonamencie zimowym, 
miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźnie 
w Hotel de France.  (1611-7-)T. 


Zpowodu, iż Pan Franciszek Kęmpiński 
mnie podpisanego Dziedzica dwóch części 
dóbr Załubnicza w obwodzie Sandec- 
kim, na wexlach, plenipotencyjach i in- 
uych dokumentach pisemnych bez mej 
wiedzy podpisywał i takowe bez mego u- 
poważnienia w imieniu moim wydawał, 
przez co już znaczną szkodę poniosłem, po- 
daję niuiejszem do powszechnćj wiadomo- 
ści, iż wszystkie podobne dokumenta i ple- 
nipotencye wydane zadnćj wartości ani 
waloru nie miały, i nie mają, i mieć nie mo- 
gą, i ostrzegam wszystkich, którzy podob- 
ne wexle, plenipotencyje na imię moje 
wystawioneby mieli takowe na przyszłość 
by posiadali, iż za nieważne uznane będą. 

(1676-1-3) Józef Wnorowski. 


PILULES 


DE VALLET 


Piguki te potwierdzone przez paryzką aka- 
demię medyczną, są środkiem niezawodnym 
powszechne użycie we Francyi mającym prze- 
ciw bladości cery, upławom i osłabieniu o- 
gólnemu, szczególnićj u kobiet. Pigułki te 
nie psują i nie szkodzą zębom, jak wiele in- 
nych żelezistych preparatów. Na etykietach 
dołączonych do flakonów wymagać należy pod- 
pisu „Vallet.* 

Dostać można w Warszawie w skła- 
dzie materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- 


zoówskiego; i w aptekach pp. Chraścickiego ? ; i 
w Wilnie; Rukera we Lwowie i Brvno- |(1608-17-)T drugi dom od pałacu JW. hr Potockiego.) osy b t Ea oa ACO do. CE wiał oś dlubia Ar wrak Pani erp oprkowzyk | <. ) 
Ą z z Aa in Roa NA Nil aa a T BA di a daa aa a WG WRA A a r RADO a RÓW 14) | W! e nt Aa 1 ar A a Ra AT dni, dok WAŻ PK a a = gass tj o- 
na Miczyńskiego w Krakowie. (879-16-30) Pół losu A ; 3 PL os iaaio: a — n legliwsze boleści. Rano, gdym wstawał, znikł mój 
"ASG Srteś 5 stawia - aWaEMINA s dTIpa i 2. 50 c. , ból w tem miejscu zupełnie! lecz natomiast zaczął | 


Ogłoszenie przedpłaty, 
À „na dzieło 


aT Fot gry JO 5 listy ciągnienia przesyłam bezpłatnie. | 
Mikołaja Machiavelia, ; i Również cierpiał h 
--Rez — piorwozz Dobadę polec a sw ój Skrad praw dziw ej ch in S ki ej Ó Deltour, Bankier in Franktfurt a. M. Sea banido epig hepata oa $ 
F Ti Jiwiusza, zana jeszczem ek: oai mrg nowe- | 
PE o e HERBATY R i Pa a M aja aa | 
- Władysława hr. Koziebrodzkiego. , Ces. król. uprzywil. oka Toamitjam dosknt. Kradąiź ongli aa | 
„ Cena przedpłaty na 3 księgi — 5 zir wag] jl i jakości i po najumiarkowańszych cenach JAK. 1 dobcoczythn pa roaka iaon JAN toe 
- (Przedpłatę przyjmuje Administracya najlepszej ja p j y . ja obrosini środki pomocnym, jakim była 
„CZASU*) __ -1665-2-5)T. (Ceny za 1 funt w. pola,, czyli 28 łatów w. w.) TOWARZYSTWO KOLEI ŻELAZNEJ mni, adsby w = eropa o 
Herbata czarna: i a Rindorf, przy Neustadt nad Saal 8 Marca 1862 | 
00 POCOOLCENE a | cep. Aa COC via | se 20 o| LWOWSKO- ZGOS Czerniow. m e E 
o kania dati Dao iy b m z. — Waly*STB P5.AWYRAD. paR aA ~ » 60 , maa A 
na ciągnienie dnia 3go CZ- , to najlepsza . . . . . MET JESTTZGR ORA ; = » Przed niejaki jerpiałem niesłychane ( 
nia 1865 r. 1 Ti Herbata Pecco: OGLOSZENIE ości w połyka, ak 2 lodio płygno tylko znad U 
i : . nasze » ZE: . umatysmo- 
Biorący 40 losów otrzymają 1 los bez- - „KV Rraolaia aoc Gnikaż. Oda otzinA kanoan? S BREIEN AA W dodatku do ogłoszenia z 2go Grudnia r. b. oznajmia się niniejszóm Po Dra równi a Aja. sią wiist szyję; ra- 
płatny, który p Ua W. Przedniejsza « « « © « «6 6 4). my dod a + pisis 8 „ — „ |Szanownym Panom Akcyonaryuszom w Galicyi, że rozpisana 10% WULSŁLA |2. Tioikie bolo ustaly supe. 
przedmiot najmnićj I talara s VkLNajlępmnce s idcaza boa 0d aii oz PRIE + 4 » — » |na akcye interymalne c. k. uprzywił, Towarzystwa Lwowsko-Czerniowieckićj | Rappers wyl 17 Marca 1863, 
wartości z namocóchę wygrać Prawdziwa Herbata karawanowa: Kolei żelaznej może być uskutecznioną także (bez kosztów.) (1612--3)T Jh.Oekringer. 
, R wyzej , bre Próbna O POPRZ O, zywo bez aid we Filii Banku Angielsko-Austryackiego | 
Biorący na sprzedaż, którym się udaj  „ VII. Najlepsza . . «+ 2 410 er tr 1 3: + 0 RESZTY we Lwowie, plac Ferdynanda dom Gromadzińskiego. 
sprzedać 40 losów pojedynczo, otrzyma- Herbata zielona: Wiedeń, 21go Grudnia 1864 roku. (1673-2-3) Porter Angielski af 
ja, oprócz zwykłój prowizyi, jesz- Gumpowder perłowa. . . « « « « « + + + * Tp: OWCZE C e Rada Zarządzająca. li 
c © 


cze los bezpłatny pewnie wygrywający, 
zatóm zrobią bardzo korzystny interes. 


Jan K. Sothem 
w Wiedniu, Stadt am Graben. 


Losy te są do nabycia pod temi sa- 
memi warunkami w Krakowie, 
w handlu Józefa Bartla, w Ryn- 
ku głównym na rogu ulicy Brackićj. 

1652-12-14)T. 


HANDEL 


J. Muchitscha, 


przy ulicy Szczepańskićj N. 237. 
otrzymał świeży transport 
„Herbaty Chińskićj 


przyjmuje przedpłatę na „CZAS,“ tudzież 


NOWO OTWARTA 


we LWOWIE, 
w Rynku pod L. 238, w domu p. Krajczyckićj, 


wszelkich robót dla Drukarni i Litografi „CZASU.“ 


AJENCYA CZASU 


wszelkiego rodzaju Inseraty i Obwieszczenia, niemnićj zamówienia 


Przedpłatę na „CZAS“ dla Prenumeratorów miejscowych we Lwowie przyjmuje pomieniona Ajencya po 
cenie zniżonćj, mianowicie: 


rocznie 2W złr. — półrocznie AO zir. 50 cent. — kwartalnie % złr. 25 cent. — miesięcznie 2 złr. 


Numer pojedynczy kosztuje map centów. 


W Ajencyi tój dziennik „CZAS“ wydawanym będzie Prenumeratorom miejscowym we Lwowie od 1 d. Stycznia 1 
tegoż dnia jeszcze wieczór, w pół godziny po nadejściu pociągu kolei żelaznej. 


INSERATE przyjmują się za opłatą podług taryfy. 
Zamówienia zaś dla Drukarni i Litografii uskuteczniają się jak najspiesznićj po cenach umiarkowanych. 


Również utrzymuje taż Ajencya $kład wszelkich wyrobów i nakładów Drukarni i Litografii 
„CZASU, gdzie także przejrzeć można wzory i ceny rozmaitych robót drukarskich i litograficznych. 


Dotyczące zamówienia przyjmuje w tej Ajencyi 


p Ignacy Hercok. 


NH” R O OE mM e y 07% Zoty 


Losów kredytowych, 


których ciągnienie odbędzie się dnia 2 Stycznia 1865 r., sprzedaje podpisany a 


Dom Handlowy po cenie 4 złr. wraz z stęplem. 


Jan Bartl w Krakowie. 


ET. H OTDK HC SS 


Nadzwyczajny odbyt podaje mi sposobność każdego czasu 
ną herbatą służyć, a ceny położyłem tak umiarkowane, że mój 
tańszym nazwać można, Oprócz tego, biorącemu większą ilość, p 
tów naraz, dodaję 1 funt bezpłatnie. 

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najakuratnićj. 


Promessy Losów Kredytowych 


we LWOWIE, w Rynku pod L. 173, 


(1095-4-16)T. 


których ciągnienie odbędzie się 2g0 Stycznia 1865 roku 


sprzedaje po Złr. 3 oent. 50 i stępel; 


LOSY RUDOLFA po Zdr. 12 cent. 25 


KANTOR WYMIANY 


Alberta Mendelsburga, w Krakowie 


w Rynku Głównym Nr. 52. 


świeżo sprowadzo- 
Skład Herbaty naj- 
rzynajmnićj 10 fun- 


(1696-2-3)T. 


Główna 


(1578-4- 


ch w brzęczącem srebrze. 


wygrana (4717-1-4) 


wielkiego gwarantowanego losowania kapitałów. 
Najbliższe ciągnienie dnia 11 Stycznia 1865. 


zł. 30.000, zł. 25.000, 2 po zł. 


Losowknie to bardzo korzystne dia uczęstników zawiera 14811 wygranych, mię: 
zy któremi znajdują się zł. 200.000, 2 po zł. 100.000, zł. 50.000, 


20.000. 2 po zł. 15.000, 2 po zł. 


zgraj zk. SA 2 po zł. 5.000, 5 po zł. 4.000, 4 po zł. 3.000, 
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego |i, Pa 1000, 110 10.58, 1.900, 110 po. z, 290, 3:093 Po 28.077 


ówną wygrana u mnie 


Kapelusze 


męzkie, damskie 1 dziecinne, 


nieustępujące w trwałości i guście żadnym 
wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj- 
tańszych nowo założona i urządzona 


Pierwsza krajowa fabryka 
KAPELUSZY i TOWARÓW z PILŚNI 


Maurycego LAZARUSA 
we LWOWIE. 
2| Przerobienia i odnowienia używanych przyj- 
muje i uskutecznia jak najstarannićj. 
Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuickiego w pa 
łacu p. Wędrychowsktego. 


Skład przy ulicy Krakowskićj pod L. 67 m. 
(1495-17-18)T 


[PAPIER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek, który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc, Je- 
dnorazowe a najwięcój dwurazowe użycie wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, ^ 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie żadnego innego wrażenia. 

Jedno padełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
złr. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki | rłr, 
20 centów w. & (566-.9) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Bruno Miezyńskiego, przy ulicy Floryańskiej; — 
w. Warszawie: w Skiadzie materyałów apteczn.; — 
w Wilnie: u p. Chrościckiego. 
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Promesy kredytowe, 
| po 3 złr. 50 cent. i 50 cent. 
| na stępel, 
na dzień 2 Stycznia 1865, 
któremi wygrać można 250.000 zir., 
sprzedaje jeszcze teraz 

Jan Hi. Sothen w Wiedniu 

„Stadt, am Graben.“ 


Biorący 40 sztuk, otrzymają 1 sztukę ` 


bezpłatnie. 


Osoby zaś trudniące się „sprzedażą o- 
trzymają za gotowe pieniądze krom te- 
go odpowiednią prowizyę. 

Przy łaskawych zamówieniach zamiejscowych, 
uprasza się o trankowane nądesłanie należytości, 
oraz o przyłączenie 30 centów na przesłanie 0- 
frankowanych list ciągnienia. 

Promesy te są do nabyria pod temi sa- 
memi warunkami w Krakowie w Han- 
du Józefa Bartla, w Rynku glow- 
nym na rogu ulicy Brackićj.  (1653-11-)T 

Także nabyc można 


LOSY RUDOLFA po 12złr. 250. 


Dra Pattisona 
WATA 
reumatyzmowa, 


środek leczący i zaradczy przeciw po- 
dagrze i reumatyzmowi wszel- 
kiego rodzaju, jako to: przeciw cierpie- 
niom twarzy, piersi, szyi i zębów, reu- 
matyzmowi w głowie, rękach, kolanie, 
przeciw cierpieniom żołądka i brzucha 
grzbietu i lędźwi itp. 
Całe pakiety po 1 złr. — pół pakiety 
po 50 centów. . 
Instrukcye użycia i zaświadczenia u- 
dzielają się bezpłatnie, (1612--6)T 
Prawdziwą utrzymuje jedynie: 
w KRAKOWIE p. Stockmar aptekarz. 
Zaświadczenie. 


Podpisany cierpiał od siedmiu lat najokropniejsze 


bóle w lewem udzie, które się w ostatnim czasie i A 


na inne części ciała rozszerzyły. Nakoniec — po 
bezskutecznem użyciu najrozmaitszych środków — 
zwróciły moją uwagę ogłoszenia w gazetach o 
„Wacie reumatycznćj Dra Pattisona.* Ani myślałem 
o tem, żeby ta Wata reumatyczna tak nad wszelkie 
spodziewnnie prędki skutek spowodować mogła; po- 
słałem po jeden pakiecik, jedynie, aby tylko jego 


dokuczać ból w prawćj nodze, w prawem ramieniu, 


w prawćj ręce i w palcach. W ten moment przyło- ` 
żyłem Watę na bolejące miejsca, i po kilku godzi- _ 


nach ustały i te bóle. 


w handlu R. Zawadzkiego 
w Rynku 
Sprzedaje ozęściowo 


1 Butelkę zwyczajną po . . 
4 Butelkę małą po . . . . . . . 27 c: 


w party! po 40 butelek po cenie niższej. 
(1679-3-5)T. 


pa 


©. Karota 


bardzo mało używana w dobrym stanie; 
poczwórnia także 2 pary nowych cho- i 
mąt jest do sprzedania, za kościołem £. 
Floryjana w domu p. Korytowskić» 
Również znajdują się tam każdego 023 


(1698-1-3) 


„ara. 
umo 


su konie do wynajęcia. 
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Odpowiedsialny Rsądca Drukarni Antoni Rother. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


